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9 9 Samum” w Warszawie
B u r z e  i u p a ł y  w  E u r o p i e

Kieska szarańczy w Rumunii
W  dniu w c z o r a js z y m  n a w ie d z i  

rfa P o ls k ę  fa la  g w a łt o w n y c h  u p a ­
łó w .  v  n ie k tó r y c h  m i e js c o w o ­
ś c ia c h  k r a ju  te m p e r a tu r a  d o c h o -  
d z u a  d o  4 0  s to p n i p o w y ż e j  zera . 
W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  n o ­
w e  n ie o c z e k iw a n e  z ja w is k o  a tm o ­
s fe r y c z n e :  z e r w a ł  s ię  g w a łt o w n y
w ia tr , d o c h o d z ą c y  d o  s z y b k o ś c i 
BO k m  na g o d z in ę .

UPAŁY I BURZE
O p a ły  i  g w a łt o w n e  w ia tr y  n a ­

w ie d z i ły  n ie  t y lk o  P o ls k ę , a le  ta k ­
ż e  s z e r e g  k r a jó w  e u r o p e js k ic h . W  
R u m u n ii  z a n o to w a n o  i  w  B u k a r e ­
s z c ie  te m p e r a t u r ę  d o  50 st. c ie p ła . 
W e d łu g  z a p o w ie d z i  m e t e o r o lo g ic z ­
n y c h  s t a c j i  e u r o p e js k ic h , fa la  u -  
p a łó w  trwać b ę d z ie  d łu ż s z y  o k r e s  
cz a su , p r z y c z y m  u p a ło m  t o w a r z y ­
s z y ć  b ę d ą  g w a łt o w n e  w ia tr y .

SZARAŃCZA
Nie tyU -n  p la g a  u p a łó w  n a w ie ­

d z iła  R u m u n ię , a le  ta k ż e  ja k  d o ­
n o s i „U n w ersu l** , o lb r z y m ie  s p u -  
ito sz e n ia - n n  p o la c h  c z y n i  w  G a -  
la c u  sz a ra ń cz a  w  p o w ie c ie  C u v u r -  
lu i. M ię d z y  in n y m i w  g m in a ch  
F o r te s t i  o r a z  B r a n e s t i  w  d o r z e c z u  
P r u t u  la r w y  s z a ra ń cz y  m n o ż ą  s ię  
z  n a d z w y c z a jn ą  s z y b k o ś c ią , c z y ­
n ią c  o lb r z y m ie  s z k o d y  w  g o s p o ­
d a r s t w ie  r o ln y m  i  o g r o d n ic z y m . 
O lb r z y m ie  u p a ły  ja k ie  r ó w n o c z e ­
ś n ie  n a w ie d z a ją  o k o l ic e ,  u t r u d ­
n ia ją  a k c ję  w a lk i  z s za ra ń czą , g d y ż

su ch a , s p a lo n a  s ło ń c e m  z ie m ia , n ie  
p r z y jm u je  ż a d n y c h  ś r o d k ó w , w n i ­
k a ją c y c h  w  j e j  g łą b  i n is z c z ą c y c h  
la r w y  s z a ra ń cz y , u k r y w a ją c e  się 
w  g tę b i z e s c h n ię te j g le b y .

POGODA NA ŚRODĘ
N a  ś r o d ę  P im  p r z e w id u je  w  

P o ls c e  o c h ło d z e n ie  i  g w a łt o w n e

p o r v w is t e  w ia tr y  o  s z y b k o ś c i  d o  
80 k m  n a  g o d z in ę . P r z e lo tn e  d e ­
szcze .

S z y b k o ś ć  w ia tr u  d o c h o d z ą c a  d o  
80 —  90 k m . n a  g o d z in ę  n ie  b y ła  
n o to w a n a  o d  d łu ż s z e g o  cza su  w  
n a s z y m  k r a ju . N a le ż y  o b a w ia ć  s ię  
że  w y r z ą d z ą  o n e  zn a czn e  s z k o d y .

U r z ę d o w e  r e g u l o w a n i e  c e n
Ustawa przeciwko spekulacji

uchwalona przez komisją sejmową
W e  w to r e k  p r z e d  p o łu d n ie m  od  

b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  s e jm o w e j  k o  
m is j i  d o  s p r a w  a p r o w iz a c y jn y c h , 
ns k tó r y m  r o z p a tr z o n o  rz ą d o w y  
p r o je k t  u s ta w y  o z a b e z p ie c z e n iu  
p o d a ż y  p r z e d m io tó w  p o w s z e d n ie ­
g o  u ży tk u .

P r o je k t  te n , ja k  to  p o d k r e ś li  re

Wojna, powódź, epidemia

M o r z e  z a k a ż o n e  c h o l e r a
Niezwykły wypadek zarażenia podczas kąpieli

H ON G K O N G, 28. 6. Groza epide- cholerą kąpiąc się w  porcie. Wśród 
mii cholery staje się coraz *bliż- l setek uchodźców przybywających
sza, stwierdzono bowiem że 
wien członek załogi statku 
mieckiego „Assu»n“  zaraził

p e -

nie-

aię

ze Swatów,, stwierdzono w  ub. 
tygodniu 600 wypadków cholery. 
Jak dotąd w  samym Hongkongu

K r w a w e  z a m a c h y
Zwolennicy gen. Cedillo nie dają za wygrane
N O W Y  J O R K , 28. 6. D o n o s z ą  
M e x ic o  C ity : M im o  u zn a n ia , iż 

b u n t  gen . C e d i l lo  z o s ta ł c a łk o w i­
c ie  s t łu m io n y , z w o le n n ic y  z b u n ­
to w a n e g o  g e n e ra ła  d o k o n u ją  c o -

Pogłoski o zamkniąciu wpisów
na 1 rok studiów

K o m u n ik a t  u r z ę d o w y
O g ó ln y  n ie p o k ó j  s p o w o d o w a ły  

z a n o to w a n e  o s ta tn io  p r z e z  p ra sę  
w ia d o m o ś c i  o  z a m k n ię c iu  z a p isó w  
n a  p ie r w s z y  r o k  s tu d ió w  a k a d e ­
m ic k ic h . P r z y t y m  p r a w o  d e c y z ji  
w  ty c h  s p r a w a c h  m ia ły b y  p o s z c z ę  
g ó ln e  u c z e ln ie  a n a w e t  •w ydziały.

Jak donosi PAT. W  związku z 
wiadomościami, które pojawiły się 
w prasie, Miniitersiwo W . R. i O. 
P. wyjaśnia, że sprawa przyjmowa­
nia studentów do szkół akademic­
kich należy do wyłącznej kompe­
tencji dziekanów i rad wydziało­
wych. Ograniczenie jednakże ilości 
studentów, którzy mogą być przy­
jęci, może być dokonane na wnio­
sek rady wydziałowej tylko po za­
twierdzeniu przez Ministerstwo W.

Idzikowski
Michalski

w  w i ę z i e n i u
W y d z ia ł  I I I  k a m y  s to łe c z n e g o  

S ą d u  A p e la c y jn g e o  r o z p a tr y w a ł  
w c z o r a j  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w ­
n y m  z a ż a le n ie  o b r o ń c ó w  b . p o ­
s ła  I d z ik o w s k ie g o  i b .  d y r . M i­
c h a ls k ie g o ,  b o h a t e r ó w  g ło ś n e g o  
p r o c e s u  k o r u p c y jn e g o .

S ą d  A p e la c y jn y  p o s t a n o w ił  za  
ż a le n ie  p r z e c iw k o  c o fn ię c iu  

k a u c y j  p ie n ię ż n y c h  i a r e s z to w a ­
n iu  o b u  o s k a r ż o n y c h  o d d a lić .

M ic h a ls k i  i Id z ik o w s k i p o z o s ta  
n ą  w ię c  w  w ię z ie n iu  d o  cza su  
p r a w o m o c n e g o  r o z s t r z y g n ię c ia  
i c h  procesu.

R. i O. P. Ministerstwo stwierdza, 
że nie wpłynął do niego od żadnej 
rady wydziałowej wniosek o zam­
knięcie wp-sów na pierwszy rok 
studiów. Nie wiadomo mu też nic 
o tym, aby rady wydziałowe zamie­
rzały nie dopuszczać kobiet do stu­
diów w najbliższym roku akade­
mickim.

ra z  to  n o w y c h  a k tó w  sa b o ta żu . 
W c z o r a j  w  p o b liż u  T a m p ic o , c e -  
d il l iś c i  s p o w o d o w a li  w y k o le je n ie  
p o c ią g u  w o js k o w e g o  n a  l in i i  M e -  
x io o  —  V e r a  C ru z . W y p a d e k  ten 
p o c ią g n ą ł za  s o b ą  w ie le  o f ia r  w  
z a b it y c h  i ra n n y ch .

stwierdzono tylko 23 odosobnione 
wypadki, jednak na ostatnie 24 
godziny przypada stwierdzenie 7 
zachorowań na cholerę.

Katastrofa
szybowca

P R A G A , 28. 6. W  p o b liż u  T u m ó w  
(p ó łn o cn e  C z e c h y ) sp a d ł w cz o r a j 
w  czasie lo tu  ćw icz e b n e g o  s z y b o ­
w ie c  p ilo to w a n y  p rzez  2 8 -letn iego  
lo tn ik a  A . P eru tk a . S z y b o w ie c  spad ł 
w  les ie  z w y s o k o ś c i 100 m tr. i r o z ­
b ił  się doszczętn ie  na  d rzew ach , p i ­
lo t  P eru tk a  od n iós ł b. c ię ż k ie  ran y , 
tak, że  p o  p rzew iez ien iu  d o  szpitala  
zm arł.

f e r e n t  m a  b y ć  d la  rz ą d u  in s t r u ­
m e n te m  p r z y g o t o w a n ia  d o s ta te c z ­
n e g o  z a o p a t r z e n ia  lu d n o ś c i  c a łe ­
g o  k r a ju  w  p r z e d m io ty  p o w s z e d ­
n ie g o  u ży tk u , o r a z  z w ie r z ą t  g o ­
s p o d a r s k ic h  w  p a s z ę  ta k  w  c z a ­
s ie  p o k o ju , ja k  i n a  w y p a d e k  w o j 
n y . M a  t o  b y ć  p r a w o  w y ją tk o w e . 
N ie z a le ż n ie  o d  s w e g o  w y ją t k o w e  
g o  c h a ra k te ru , u s ta w a  d a je  r zą d o  
w i  s z e r o k ie  m o ż l iw o ś c i  w k r a c z a ­
n ia  w  n o r m a ln y  p r z e b ie g  p r o c e ­
s ó w  g o s p o d a r c z y c h  w  ty m  z a k r e ­
s ie  s ta ć  się  m o ż e  in s tru m e n te m  
c o d z ie n n e j p o l i ty k i  e k o n o m ic z n e j 
rz ą d u .

R e fe r e n t  z a z n a c z y ł  w  k o ń cu , że

n ie  m o m e n t  w a lk i ze  s p e k u la c ją .
P o  d y s k u s ji  u s ta w ę  u c h w a lo n o , 

w p r o w a d z a ją c  s z e r e g  p o p r a w e k , 
k tó r e  z m e r z a ją  d o  p o d k r e ś le n ia  
je j  w y ją t k o w e g o  c h a r a k te r u . P o ­
n a d to  w p r o w a d z o n o  d e f in i c ję  
p r z e d m io tu  p o w s z e d n ie g o  u ży tk u , 
o g r a n ic z o n o  p r a w o  p r z e k a z y w a  
n ia  u p r a w n ie ń  i  r e g u lo w a n ia  c e ń  
d o  w ła d z  p o w ia t o w y c h  a d m in i­
s t r a c j i  o g ó ln e j  i  p r e z y d e n tó w  
m ia s t  w y d z ie lo n y c h . R e g u lo w a ­
n ie  cen  n a  p o d s ta w ie  w p r o w a d z o ­
n y c h  p o p r a w e k  o d b y w a ć  s ię  b ę -  
d z e  p o  w y s łu c h a n iu  o p in ii  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  w ła ś c iw y c h  iz b  p r z e  
m y ś lo w o  -  h a n d lo w y c h , r o ln i -

D :z , i s
w  „ A B C '  c y k l  d o s k o n a ł y c h  

k ą r y k a t u r  p o l i t y c z n y c h

J. Ż E B R O W S K I E G O

„ S P O R T  w  P O L I T Y C E ”

w  p r o je k c ie  u w z g lę d n io n o  w y d a t -  j c z y c h  i p r z e m y s ło w y c h .

Egzekucja Ben Jossfa
Podniecenie w esłei Palestynie

S t r a c e n ie  A r a b ó w  j e d n o c z e ś n ie  z  ż y d e m

Arabowie.
T e  fa k t y ,  jn k  r ó w n ie ż  t r w a ją ­

c y  s tra jk  s o l id a r y z a c y jn y  w  
zw ią z k u  z e  s p r a w ą  Aleksa n d r e t -  
t y  i  p o g ło s k i  o p o r a n ie n iu  w ie lu  
A r a b ó w  s p o w o d o w a ły  w z b u r z e ­
n ie  u m y s łó w  w ś r ó d  A r a b ó w .

T stn ie ją  o b a w y , ż e  te n  p o d n ie ­
c o n y  n a s tr ó j w y w o ła ć  m o ż e  n»-  
w e  p o w s ta n ie  A r a b ó w ,

JEROZOLIMA, 2? 6. Skazańy
n a  ś m ie r ć  H en  J o s o f  s tr a c o n y  m a  
b y ć  ju t r o  ra n o . W e  w s z y s tk ic h  
ż y d o w s k ic h  g m in a c h  u rz ą d z a n e  
są o d  w c z o r a j  d e m o n s t r a c je . D z i ­
s ia j o c z e k iw a n e  są  w ie lk ie  d e ­
m o n s tr a c je  w  T e l - A v iv ,  H a ifie  i 
J e r o z o lim ie . W  c ią g u  d n ia  ju ­
tr z e js z e g o  s tr a c e n i m a ją  b y ć  r ó w  
n ie ż  sk a za n i na k a rę  ś m ie r c i

N i e z m i e n n i e  c i  s a m i

Bofkot polskich firm
Nowe niepoczytalne szykany czeskie

M O R . O S T R A W A , 28. 6. D z i­
s ie js z y  „D z ie n n ik  P o ls k i11 d o n o s i, 
że  w  c a ły m  s z e r e g u  g m in  p o l ­
s k ic h  c z e s c y  fu n k c jp n a r iu s z e  p a ń  
s tw o w i, p r z e d e  w s z y s tk im  s tra ż ­
n ic y  g r a n ic z n i i ż a n d a rm e r ia , r o z  
p o c z ę l i  z o r g a n iz o w a n y  b o jk o t  
t y c h  w s z y s tk ic h  s k le p ó w  p o i -

Likwidujemy żydów!
A k cja  pod nazwą „L ikw idu ­

jem y żydów “ , w ysuw ająca 1 2  
punktów reainego już dziś pro 
gram u m inim alnego w sprawie 
żydow skiej, trwa już parę ty­
godni i dała już pewne rezulta 
ty. W a rto  więc sporządzić na­
razie chocby tym czasow y bi­
lans tej akcji.

W  m om encie, gdy akcję tę 
rozpoczynaliśm y, spotkaliśm y  
się ze wszystkich stron z za­
strzeżeniam i i w ątpliw ościam i, 
czy w okresie rozpoczynające­
go się lala, m ożna i należy przy 
stepować do szeroko pom yśla­
nej akcji propagandow ej. P a­
rę tygodni, które ubiegły od 
rozpoczęcia w skazują, że gło­
sy sceptyków były niesłuszne.

Co praw da oficjalne czynni­
ki polityczne ustosunkowały  
się dość obojętnie do tej ąkcji. 
W ielk ie  organizacje politycz­
ne zajęte swoim i spraw am i, po 
zostały obojętne. Inaczej nato­

miast ustosunkowało się społe 
czeństwo.

M am y już za sobą kilkanaś­
cie wielkich zebrań w różnych  
ośrodkach kraju, organizow a­
nych przez różne organizacje  
społeczne, a przede wszyst­
kim  przez Zw iązek Polski. Ze­
brania te grom adzą tłum y pu­
bliczności. W  niew ielkim  p o­
wiatow ym  Łow iczu liczba ta 
sięga 2  000 0sób. W  dwunasto- 
tysięczne.) Raw ie M azow iec­
kiej, w dodatku liczącej p oło ­
wę żydów , ilość obecnych na 
zebraniu wynosi 500 osób. W  
innych m iejscow ościach cyfry  
niewiele odbiegają od poda­
nych

Zareagow ała również i m ło ­
dzież akadem icka w  postaci 
deklaracji kilkudziesięciu or­
ganizacji akadem ickich, które 
zw róciły się do społeczeństwa  
z apelem  przyłączania się do

tej akcji. Z różnych stron m a­
m y również zgłoszenia p oje - 
dyńczych ludzi osobiste i p i­
semne, zgłaszające akces do 
wszczętej przez nas akcji, pro­
ponujące pom oc i współpracę.

Tak zareagowało społeczeń­
stwo polskie. A  jak zareagowa  
li w rogow ie?

Żydzi, którzy po obcięciu  
brody jednem u żydziakow i, ro 
bią niesłychany gwałt i rwetes, 
tym razem  m ilczą. A  to jest 
przecie norm alna reakcja ży­
dowska wtedy, gdy rozpoczy­
na się akcja dla nich naprawdę 
groźna i naprawdę niebez­
pieczna. Teraz w łaśnie takie 
niebezpieczeństwo grozi ży­
dom , wynika również z tego, 
że m ilczeniu żydow skiem u to­
warzyszy ciche działanie w po 
staci w ykupyw ania broszury  
lub nasyłania bojów ek kom u­
nistycznych na odbyw ające się 
zebrania.

Próba przem ilczenia już za­
w iodła i dlatego spodziewać  
się należy innych form  żydow ­
skiego działania, innych prób  
udarem nienia i złam ania roz­
poczętej akcji. Spodziewać się 
należy przede wszystkim  pro­
w okacji, które będą usiłow ały  
sprowadzić akcję na niewłaści 
we tory.

Ale przy dzisiejszych nastro 
jach społeczeństwa, przy dzi­
siejszym  uśw iadom ieniu, wszel 
kie tego rodzaju próby, za­
wieść m uszą. Akcja więc „L i­
kw idujem y ży d ó w !“  trwać bę- 
dz e nadal, nadal będzie szła  
praca uśw iadąm iania społe­
czeństwa, że nadszedł czas, w  
którym  realnie trzeba urzeczy­
wistniać program  usuwania  
żydów  z Polski, a obok akcji 
propagandow ej, zacznie się i 
będzie się toczyć praca nad 
realizacją wvsuniętych postu­
latów. J K.

s k ich , k tó r y c h  w ła ś c ic ie le  z a p i­
sa li d z ie c i  d o  p o ls k ic h  s z k ó ł.

R ó w n o c z e ś n ie  m ie js c o w i  d z ia ­
ła c z e  o ś w ia to w i  w s z c z ę li  w ś r ó d  
lu d n o ś c i  b e z w z g lę d n ą  a g ita c ję  
s k ie r o w a n ą  p r z e c iw k o  p o ls k im  
f ir m o m  g r o ż ą c  r e p r e s ja m i ty m  
w s z y s tk im , k tó r z y  w y ła m ią  s ię  z 
p o d  z a r z ą d z o n e g o  b o jk o t u .

„ D z ie n n ik  P o ls k i11 p r o te s tu je  
p r z e c iw k o  ta k ie m u  p o s t ę p o w a ­
n iu , s tw ie r d z a ją c , ż e  w ła ś n ie  żan  
d a n n e r ia  i  s tra ż  g ra n icz n a , k t ó ­
r e  m a ją  c z u w a ć  n a d  s p o k o  je m  i 
o p r z ą d k ie m  w  k r a ju , d ą ż ą  Ś w ia ­
d o m ie  d o  w y w o ła n ia  n ie z a d o w o ­
le n ia  i z a m ie sze k .

Arcybiskup Pragi
honorowym członkiem

p le m ie n ia  S iu x ó w
PRAGA, 28. 6. Poselstwo czeskie 

w St. Zjednoczonych przeprowadziło 
już wszystkie formalności związane z 
otrzymaniem przez arcybiskupa Pra • 
gi dr. Kaspara, godności honorowego 
członka plemienia Siouxów i prze­
słania do Pragi dla arcybiskupa ho­
norowego tomahawku i ubrania gło­
wy z orlich piór. Honorową godność 
plemienia Siouxów otrzymał arcybi­
skup dr. Kaspar w czasie Kongresu 
Eucharystycznego w Chicago. W ćw - 
« a s  to delegacja czerwonoskórych 
obdarzyła go swą najwyższą godno­
ścią i nadała mu imię Wambdi Oho- 
tika co znaczy „dzielny orzeł”.

4



s t r .  a  ■■ ABC -  NOWINY CODZIENNE ■ i   ■■ N r .  1 9 0

2 0 .0 0 0  k g .  s a c h a r y n y
12.000 kg. kamieni do zapalniczek

przemyciła szajka Mikolascha
Wt>,be£ d o s ta r c z e n ia  S ą d o w i f o ­

t o g r a f i i  b r a k u ją c y c h  w  a k ta ch  
sp ra w y  o lb r z y m ie j a fe r y  p r z e m y t  
n i t z e ;  3 2 - le ln ie g o  A l fo n s a  M ik o -  
la s c h a  i 11 to w a r z y s z y , S ą d  A p e ­
la c y jn y  o d r o c z y ł  o g ło s z e n ie  w y r o  
ku  w t e j  s p r a w ie  d o  c z w a r tk u  30 
b m .  w z n a w ia ją c  p r z e d  ty m  p r z e ­

w ó d  są d o w y  i d o łą c z a ją c  n a d ea ła  
n e  d o w o d y .

M ik o ła s c h  w ra z  ze  sw ą  sz a jk ą  
p r z e m y c i l i  d o  P o ls k i  p o n a d  
20 .000  k g . 5 5 0 -k r o tń e j s a c h a r y ­
n y  k r y s t a l ic z n e j  z N ie m ie c , d a ­
le j o k o ło  12.000 k g . k a m ie n i d o  
z a p a ln ic z e k  o ra z  fu t e r  n a  su m ę

Zam iana starych p ory sow a n y ch  okularów  na now e naukow o opra­
cow ane d o  soboty , dobieranie D ARM O  Instytut F iltorex, K redytow a 9.

4 0 0 .OuO z.ł. a  p o n a d  bo w y m y c i l i  
d o  N ie m ie c  n a  p o k r y c ie  n a le ż ­
n o ś c i  za te  t o w a r y  p o n a d  600 .000  
zł.

S t r a ty  S k a rb u  P a ń s tw a  z ty tu ­
łu  u k r ó c o n y c h  n a le ż n o ś c i  c e l ­
n y ch  p r z e k r a c z a ją c  %umę m ilio n a  
z ło ty c h . M ik o ła s c h  s k a z a n y  w  
I - 3z e j in s t a n c j i  n a  3 i p ó ł  r o k u  
w ię z ie n ia  i 100.000 z ł. g r z y w n y  
p r z e b y iv a  n a d a l w  w ię z ie n iu .

Walka z  antysemityzmem czy pornografia?

„ S z p i l k i "  p r z e d  s a d e m
Wyrok zapadnie w czwartek

Banda Czernego przed sądem
2 3  w i a s n a n i a  ż  k r a d z i e ż ą

Strażnik więzienny wspólnik!: m bandytów
K A T O W IC E , 28. 6. Sad a p e la cy j­

ny w Katow icach zajm ow ał się dru­
gim odcinkiem idylli w więzieniu 
m ysłowickim , gdzie b. przód, straży 
więziennej Stanisław Książek p ozo ­
stawał w zm ow ie z więźniam i, dosiar 
rżał im w ódki, przenosił koresponden­
cję, o nawet zaopatrzy ł groźn ego  
bandytę C zernego w broń  palną dla 
dokonyw ania .'abunków oraz był łącz 
niklem pom iędzy w ym ykającym  się 
potcigow i policyjnem u bandytą C zei 
wonym , a członkam i jeg o  szajki, sie­
dzący rai w więzieniu. S zajka  ta  o d p o ­
wiadała obcerdc przed instancją od­
w oław czą za szereg  w łam ań, napadów 
i kradzieży. Sąd zmienił n ieco w y ­
rok 1-Szej instancji, bow iem  zgodnie

z apelacją  prokuratora Łatw erd a j?c  
w yrok  6 lat więzienia na wiceherszta 
szajki 23 -letniego Emila F ryszia ck e - 
go  orzekł osadzenie go  p o  odbyciu 
kary dożyw otn io w dom u pracy p rzy ­
m usowej.

W  stosunku do osk. 34 letniego 
W iktora Janochy Sąd zniósł zastoso­
waną poprzednio amnestię, uznając, 
że przestępstw  dopuścił się on zaw o­
dow o, jednak łączny w ym iar kary 2 
lata i 9 mies. w ięzienia pozostaw ił sez 
zmiany.

Ock. Książkowi Sąd podw yższy ł 
w ym iar kary i uznał go  winnym zgnd 
nie z ipelacją  prokuratora także i 
przestępstw a urzędniczego ncza  p o ­
przednio przyjętą  tezą psm ocy  w

W arszawa -  Kowno
Rozkład pociągów

D y r e k c ja  o k r ę g o w a  k o le i  p a ń s t ­
w o w y c h  w W a r 3z a w ie  p o d a je  d o  
w ia d o m o ś c i,  że  w  z w ią z k u  z  ot­
w a r c ie m  od. d ru a  1 l ip c a  k o m u n i­
k a c j i  k o le jo w e j  P o ls k a  —  L itw a  
b ę d ą  k u r s o w a ły  m ię d z y  W a r s z a ­
w ą  i K o w n e m  w a g o n y  b e z p o ś r e d ­
n ie }  k o m u n ik a c ji  1, 2 3 k l., o ra z

w a g o n  s y p ia ln y  1, 2 i 3 kl. W  p o c . 
n r . 731 , o d c h o d z ą c y m  z  W a r s z a w y  
G łó w n e j o g . 0 m in . 15 i p r z y c h o ­
d z ą cy m  d o  K o w n a  o 9 m n . 25 i z 
p o w r o te m  w  p o c . n r . 712, o d c h o ­

d z ą c y m  z  K o w n a  o g . 2 0  m in . 33 i 
p r z y c h o d z ą c y m  d o  W a r s z a w y  
G łó w n e j o  g o d z . 6 m . 38.

m /s  BA TO R Y  n a  FIORDY NORWEGU
17 — 27,VII. Cena od 3 S G  zł

m /s  KOŚCIUSZKO d o  KOPENHAGI
21 —  24.VII. Cena od 0 4  zł.

m /s  PIŁSU DSK I d o  STOLIC SK A NDYNAW II
1 —  8.VI11. Cena od 2 G O  zl.

Sprzedaż biletów . Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co  do wyboru kablu

M A Z O W I E C K A  9
tel 206-73, 258 20 286-30F R A N C O P O L

R i i D I  O
ŚRO D A

T  4 $  A p e l  p o lc k ic ii m a ry n a rzy . 1.50 
K o n c e rt  pora, ny. 8.00 D zien n ik . 8 15 
P o ra n n y  ko n ce rt ro z ry w k o w y  O.ufl 
Tf.inEm i.-' i  nabożeństw a z G d ym . K a j j -  
n.e wyk*os- b isk u p  m o rski S ta n isła w  O-
ko m e w sk i. 40 C la ud e  D e b u ssy: „M o ­
rze ". 11.10 J e rc e  W ladysłsW b IV -e g o " — 
feLeton. l l . ™  .M orec _  tem atem  pio- 
,e nk i“ (p ły t y )  11-45 Pogadanka. 11,57 

S yg n ał c-ia su  i  n e jn a ł z K ra k o w a  12.03 
P r  '.omówienie p ro  e k ic r »  L  U . i  gen 
b ro n i K a z. So sn ko w sk re g c z o kazji ..D nia 
M m ea". 13.u0 .D an n e m n ra" — w y ją tS k  z 
j JWirtśc A . K a w cz y n sk .e g o  13.25 M u zy ­

k a  obiadow a 15.00 „M ia s io  G dy m a- — 
rłUChuw ó k i.  15.30 A u d y e ia  d la  w si. l s  au 
--"Łpela ludow ą. 17.30 T ra n s m is ja  z ł y .  
cia, 13 "u P ow szech ny T e a tr ' W j  jb rażrn s 
„B is k u p  z M iry "  13 30 „N a  m o rsk ie ! fa- 
’ )•' — ko n ce rt ro z ry w k o w y  20.00 P ro - 
g>am Zu.05 M u zyk a  tan eczn a (p ły ty ).  
2040 D zien n ik . 20.55 P o g adan ka 21 10 
„C h o p in  a P o lska  Z ie m ia " 2150 W ia d o ­
m ości sportow e. 22.15 „O d G d y n i du 
N e w  Y o r k u "  — a u d y c ja  m uzyczna. 22.50 
C a p s trz y k  p o lsk ich  m a ryna rzy. 23.00 O- 
statn ie  w iadom ości.

F rag m e n ty  z oper W agnera (p ły ty ),  1;,57 
S y g n a ł czasu i  h e jn a ł z  K ra k o w a . 12.03 
A u d y c ja  po łudnio w a.

15.15 A u d y c ja  dlu dzieci. 15.30 S k rz y n ­
ka  ogólna. 15.45 W iadom ości gospodarcze. 
16.10 Ł ó d zk a  G rk ie s lra  Salonow a. 16.10 
„ K ie r c ' -ca na szosie". 16 43 P ogadanka. 
17.0, M u zyk a  taneczna. 12.30 „ J a n  M a ­
te jk o ". lS .li, P ie śni. 18.33 S łrc n o w is k o : 
„PG la E liz e js k ie ' w -B. w ia ło g u  S a ly a d c ■ 
ra  de M adariaga. 19.00 U tw o ry  H  M e l­
cera. 19.20 P ogadanka 19.39 Wesołe 
m iasteczko ‘ — ko n ce rt ro z ry w k o w y , 20.45 
D z ie n n ik . 20 r 5 Pogadanka. 21.00 A u d y cja  
d la  w si. 21.10 „N ea p o l śp ie w a". 21.50 
W iadom ości sportowo. 3.01 P o lsk a  m u z y ­
ka  ka m e ra ln a . 22.53 P rze g lą d  P ra sy .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
„ J a n  M a te jk o " —  odczyt

18.30 „Pola Elizejskie** — słuchowi- 
KO.

19.30 „W esołe m iasteczko" —  k o n ­
cert rozrywkowy.

21.00 „N eapo l śpiewa'*
22.00 P o lską  m u zyka  kam eralna.

P a rk a

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
T15 AfJl polsklcB r-j-ynarry.
9 00 N a b o ż e ń s tw o  ż  C flym i
12 03 T tw ó ry  m o rskie  F e lik s a  No­

w o w ie js k ie g o .
13 22 M u zyk a  obiadow a 

Paderew skiego .
15 CC M‘su.t'1 

wl->ko d la  dzieci.
19 00 „Biskup z 

rozrywkowy
21.10 C ho pin  a P o lska  Z ie m ia .
5215 ,.Oa G d y n , dn N :W  Y o rk u ".
Ż2.30 C a p strz y k  p o lsk ich  ma yn a - 

WY.

G d y n i a "  —  s łu c n o - 

M i r y "  —  k o n e e rt

W A P S Z A W A  n
13.00 K o n c e rt  ro zryw k o w y. 140* P a - e 

in fo rm a c ji. 14.10 P ro g ram  1413 K afló e rt 
so listó w  15.0U W iadom ości sportowo 10 05 
1000 taktów m u z y k i. 17.00 J ak  s p a d z i 
św ięto. 17.10 P ogadanka. J7.id M uayk a  
k a m e ra ln a  S chu b erta. 10,00 M u zyka  le k ­
ka 22.00 „M a ry s ia "  — Scena z pow ieści 
P o d h a la ń skiej 22 20 P io s e n k i śpiew a P rcd  
A sta ire . 22.30 M u zyk a  taneczna.

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
I 24 '0 D zie n n ik  0.13 P ogadanka. 0.15 
! B a lla d y  i poez|e M ick ie w ic za  w  m uzyce 

M o n iuszk,. 0.5" „ W iln o "  1.00 Zespół W ik ­
tora T ych o w ski ego. 1.50 Co p rzy n io sła

W A R S Z A W A  D
13 00 T em a ty m o rski a W m uzyce (pły ­

t y )  13.50 F e lie to n  18.00 K o n c e rt m u z y k i 
p o lsk ie j. 16.55 P rogram . 22.00 K o n cert 
T r l i l  Polak es a R ad ia  22 50 M u zyka  ta ­
li icsaa.

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  .
Z4.0U D z ie n n ik  ).l, Co słychać- w spot- 

cie  p o lskim ? 0.15 „M orze, morze, m ary- 
n aT łm " 0.50 P rzem ów ien ie  gen S ta n isła ­
w a K w a śniew skie g o . 11 5  Rytrr.y tanecz­
ne. 2.00 „C h o p in  a ziem ia p o lsk a " 2.52 
Program .

C Z W A R T E K
SJS P ie śń  „ K ie d y  ran n e  w stają  zorze" 

6 21 M u zyk a  (p ły ty ).  6.45 G im n astyka. 
7.00 D zien n ik , 7.15 O rk ie stra  m a n d o lm i- 
stćw .

UDO A u d y c ja  d la  pobo ro w ych . 1120

poczta z za oceanu 2.00 P o lsk ie  m elodie 
ludow e. 2.52 P rogram .

HOLLYWOOD pocz. 5 ,7 .9
Św iatow ej s ia w y kom pozytora M il-  
Ió ckera, operetka film o w a, pełna 
hum oru, dow cipu t cz a ru j ącyeh 

m elodii.

. . G A S P M O H E "
P ierw szo rzędn a m iędzyn arodo w a ob­

sada a rtysty czn a :
M A R IK A  R E K K  — W ęgierka 
JO H . H E E S T E R S  — H o lan dia  

LE O  S L E Z A K  — A u s tria

przestępstw ie i skazał g o  na 19 m ie­
sięcy więzienia, które p o  zastosow a­
niu am nestii i połączeniu kar obn iżo­
no de. 15 m iesięcy więzienia. Skaza­
nemu za paserstw o w tej spraw ie Ka 
ro lo  - i  Santerze Sąd zaw iesił w yko­
nanie k a -y  na 5 iat. W ym iar kary w 
stcąunku do reszty oskarżonych p o ­
został bez znnan.

Bandą C zernego odpow iadała za 23 
włam ania i kradzieże na sum ę 7C 
tysięcy złotych .

W  są d z ie  g r o d z k im  X I I I  o d ­
d z ia łu  o d b y ł  s ię  p r o c e s  r e d a k c ji
fo łk s fr o n to w e g o  ty g o d n ik a  iiu m o  
r y s ty c z n e g o  „ S z p i l k i "  o  r o z p o ­
w s z e c h n ia n ie  u t w o r ó w  p o r n o g r a ­
f ic z n y c h . P o d  tak im  to  zarzutein 
z n a le ź li Się r e d a k to r  o d p o w ie ­
d z ia ln y  „ S z p i l e k "  r y s o w n ik  E r y k  
L ip iń s k i, o ra z  a u to r  d w u  z a k w e ­
s t io n o w a n y c h  p r z e z  b r y g a d ę  o b y  
c z a jo w ą  p o l i c j i  w a r s z a w s k ie j,  tek  
s tó w  A n d r z e j  N o w ic k i .

W  n a d z w y c z a jn y m  d o d a tk u  
p r im a a p r i l is o w y m  „ S z p i l e k "  z 
b ie ż ą c e g o  r o k u  u k a z a ły  się  d w a  
d o w c ip y , k tó r e  w ła d z e  z a k w a lif i  
k o w a ły  ja k o  u t w o r y  p o r n o g r a ­
f ic z n e . J e d e n , b y ł  to  z w y k ły  
„szm om ces  ż y d o w s k i" ,  d r u g i  ząs 
p a r o d ia  o g ło s z e n ia  m a t r y m o n ia l­
n e g o , p o d a n a  ta k ż e  w  s o s ie  ż y ­
d o w s k im .

S ą d  ś w ia d k ó w  n ie  badał, m a ją c  
d o  d y s p o z y c j i  n u m e r  n a d z w y c z a j 
n e g o  d o d a tk u  „ S z p i l e k " .  L ip iń s k i 
i N o w ic k i  n ie  p r z y z n a li  .-.lę d o  
w in y , d o w o d z ą c , z e  o b a  te k s ty  
b y ły  c ię ty m i s a ty ra m i n a  p rą d y  
a n ty s e m ic k ie , o g a r n ia ją c e  s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o ls k ie . P o w o ły w a l i  s ię  
też  n a  p  B o y a -Ż e le ń s k ie g o ,  żą ­
d a ją c  a b y  lit e r a t  te n  w e z w a n y

s p o r t o w e
Jgdrzelswska wyeJimircou/er.a

praez Amerykankę Jacobs
Jędrzejow ska poniosła w W im ble- 

donie w  ćw ierćfinale rozg ryw ek  feni • 
so-wych o  n ieofic ja ln e  m istrzostw o 
świata dotkliwą porażkę z A m ery­
kanką Jacobs i została  w yelim ino­
wana z dalszych  rozgryw ek .

A m erykanka w y gra ła  bez więk­
szego wysiłku w dw óch setach 6:2, 
6:3. Jędrzejow ska grała  bardzo sła­
bo, jak by  z góry  rezygnu jąc ze zw y­
cięstwa.

je j do ostatecznego zw y- 

zupehiie

brakujące 
cięstwa.

Z w ycięstw o Jacobs było 
zasłużone.

W  drugim ćw ierćfinale W ilU -M oo- 
d y  bez  najm niejszego wysiłku wy­
eliminowała Angielkę Stam m cfs 
6:2, 6:1. Trzecia  Am erykanka M ar > 
bie równie łatw o odn iosła  zw ycię­
stw o naci najlepszą rakietą Francji. 
Mąłhl&tr 5 2, 6:3. Ciężką natom iast

Zw łaszcza  fatalnie zaprezentow a ć  walkę stoczyła  czw arta Amerykan- 
ła  się Jędrzejow ska  w  pierw ązym  ’ ka Fabyan z Dunką Sperling —

secie. W  drugim  popraw iła się liieco Krahwinkel. Po długiej trzysetow ej
i nawet początkow o zaw iązała rów ną walce w ygrała Sperling 4:6, p 4,
w alkę. Przez krótki czas Jędrze jów - ~ ~
ska prow adziła  nawet 3 :2 . A m ery ­
kanka jednakże w yrów nała i bez 
w iększego oporu ze strony Jędrze­
jow skiej zdobyła trzy następne gem y,

6 4. D o półfinałów  zatem  zakwali­
fikow ały się trzy Am erykanki ł Dun­
ka. W  pierwszym  półfinale w alczy 
W ills-.M oody z t  Sperling, a w dru­
gim M arble z Jacobs.

Po dysfcwalifikacii Wfóftiewsktego
W a s i l e w s k i  p r o w a d z i

w  w y S c ig u  d o  m o r z a
W e wiojfek zakończony został 2 -gi 

etap w yścigu  kolarskiego do m orza.
Po dyskw alifikacji W iśniew skiego 

pierw sze m iejsce przyznano K apia- 
kowi Józefow i, k tóry przebył trasę 
G rudziądz —  Gdynia w  czasie 
5 :41.40; 2 ) B izoń  w  ozasio
5:43.01; 3 ) Starzyński 5 :43.03; 4 )
Zagórski 5 43.03; 5) W asilew ski
5:43.03 ; 6) B ieńko 5:44.50.

P o dw óch etapach w  ogólnej kla-

Ozisiê sze intprszy
s p o r t o w e

D z iś ,.we środę, rozegrane zostaną 
następujące im prezy sportow o w 
k ra ju :

W  W arszaw ie o god z .17.30 na 
Stadionie W ojsk a  Polskiego m ecz pił­
karski W arszaw a —  Gdańsk, a na 
W iśle o godz. 10.30 i 15 — m iędry- 
k labow e regaty  kajakow e. i

W  katow icach m ecz szczyptom : a- 
lta K atow ice  —  W rocław  i m rez w 
piłce w odnej o  m istrzostw o L ig i p a ń - . 
stw ow ej G iszow iec —  K szo,

W  B yd goszczy  —  narodow e zaw o­
dy  łucznicze i korespondencyjny 
m ecz łuczniczy Polska —  A nglia . j

sy fikacji prow adzi W asilew ski z cza  
sem  ogólnym  14 28.01.8; 2) Bieńko 
14:29.50.4; 3 ) K oper 14:38.00 W 
środę kolarze odp oczyw ają  w Gdym , 
w  czw artek  w y m szą w drogę p o ­
w rotną do W arszaw y przez Poznań 
i Kutno.

W REMBERTOWIE
zaprenum erow ać „ABC" można 

w w ytw orni skarpetek  
a  p. A le toendrn  W inniczuka, 

uL Skorupki 3

R O ^ i A  iltBj ł - lali z; 
początek 5 (święta p o c i, 3, 5, 7, 9) 

Komedia p. U

C lAstrolog
d o a  B r o w r

: w t * ł  d o  e p r p w y  w  c h o r s k te r z e  
e k s p e r t  ij. S ą d  w n io s e k  o d d a iiŁ  

O s k a r ź e n i i  r e p r e z e n to w a ł p r z o  
d o w n ik  p o l i c j i  z w ła ś c iw e g o  k o ­

m isa r ia tu , k ió r y  o p ie r a ją c  s i f  n a  
te k s ta ch  „ S z p i l e k "  ż ą d a ł u k a r a ­
n ia  o b u  o s k a r ż o n y c h . W y r o k  o g ło  
s z o n y  b ę d z ie  w  c z w a r t e k  o 12.

Sprawa Boy’a Żeleńskiego
odbędzie się dnia 2 lipca b. r.

T a d e u s z  K o n c z y ń s k i w n ió s ł  
s k a r g ę  k a rn ą  p r z e c w  T a d e u s z o w i 
Boyowi Żeleńskiem u z p a r . 255 
K o d e k s u  K a r n e g o  w  z w ią z k u  z  re  
c e n z ją  B o y ‘a  o  „ Z b u r z e n iu  J e r o z o  
l im y " .  R o z p r a w a  o d b ę d z ie  s ię  
dnia 2 lipca b. r. w  S ąd ie  O k rę ­
g o w y m  w  W y d z a le  I V  k a rn y m

P la c  K r a s iń s k i  12, p ię t r o  I I  o  
g o d z . 10.

A kt oskarżenia  będzie popierał
b. p o s e ł  a d w . W a c ła w  B itn e r . B r o
n ić  b ę d ą  o s k a r ż o n e g o  a d w o k a c i :  
F r a n c is z e k  P a s c h a ls k i i M ic h a ł  
S k o cz y ń s k i.

P r z e w o d n ic z y  r o z p r a w ie  w ic e ­
p r e z e s  są d u  J . D ą b r o w o .

Z. N. P. krzywdzi? pracowników
Seria procesów o odszkodowanie

Głośna (“p r a w a  z a w ią s z e n ia  
w ła d z  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls t w a  
P o ls k ie g o  i k o ń tr e d a n s u  k u r a to ­
ró w , k tó r a  b y ła  p r z e d m io te m  d e ­
b a t  sejmowych i w ie lo k r o t n ie  p o ­
r u s z a n a  b y ła  n a  ła m a ch  p r a s y , 
s ta łą  s ię  o b e c n ie  p r z e d m io te m  
l ic z n y c h  p r o c e s ó w  s ą d o w y c h .

S ą d  P r a c y  w  W a r s z a w ie  og ło - 
n ił p ie r w s z ą  s e i ię  w y r o k ó w , p r z y  
są rtz a ją cy ch  30 p r a c o w n ik o m  .od­
s z k o d o w a n ie  w  w y s o k o ś c i  k ilk u ­
n a stu  t y s ię c y  z ło t y c h , za  n ie p r a w  
n e  z w o ln ie n ie  ic h  z e  stanow isk. 
M ła io  to  m ie js c e  w  o k r e s ie  z m ia n  
n a  s ta n o w is k a c h  k u r a to r ó w  ZNP.

Likwidacja rzeźni na Solca
Na jej miejscu będzie szkoła

Z godn ie  z decyzją  Zarządu  M ie j­
skiego oraz w  m yśl życzeń  m ieszkań­
ców  śródm ieścia, istn iejąca od blisko 
100 lat rzeźnia przy  ul. Solec z dn. 
25 bm. została  zlikwidowana. D yr. 
Rzeźni rozporządzać będzie „S o lce m " 
jeszcze do dnia 1 stycznia  1939 roku, 
pu czy m  zabudowania przkazane bę­
dą Zarządow i M iejskiem u, który prze 
robi je praw dopodobnie na szkołę.

W  związku z p ow yższym  rozbudo­

wana została rzeźnia trzód1-’ ch lew ­
nej przy  ul. S icrakow skiegr 2 i  u ru ­
chom iona z dniem 27 bm  Hala ubo­
ju  zaopatrzona została w  4 m aszyny 
składaczki i poiączona j> oafygalnlą. 
Zainstalow ane zosta ły  dw a now e ko­
tły, które zaop airyw ać będą rzeźn ę 
w  gorą cą  wodę. D la robotników  u rzą ­
dzono kąpielisko i sa 'ę  do w ysusza­
nia odzieży.

R o z s t r z y g n ię c ia  k o n k u r s u  n a  p a m ię t n ik  l e k a r z a

M e  lekarki zdobyły
dwie pierwsze nagrody

Jury konkursu na pamiętnik leka­
rza społecznego  pod przew odnictw em  
gen. dr. St. Roupperta szefa depaft. 
zdrow ia M. S. W ojsk , na posiedze­
niu w  duiu 25 bm . przyznało pierw­
szą nagrodę 2 J00 zł. —  dr Z Kara- 
siów nie z Sucnej koto ży w c a , dru ­
gą 1 000 zł. —  dr. S. Skopińskiej -  
Różyckiej z  W arszaw y, trzecią 750

zł. — g od ło  „S alus aegrofi Suprema 
lex“  —  a a k z e  ra grod y  otrzym ał! —  
D r S. G iebockl —  Barcin, dT. C*. 
Gawarecki — W arszaw ą, dr. Cz. Ja­
worski — W arszaw a, dr. T. 8. —
C hodorów , dr. Cz. Piekarski —  Swi* 
rzędz, d r  J. Y ozer — W arszaw *, i 
dr. T  Szam ota —  W arszaw ą.

Gantkow sk1 r y z u j e  film
z życia iw. Andrzeja Łaboli

P. A . T. przystąpić ma ńioba- 
wem do realizowania filmu, któ- 
rśgó treść osnuta jest na tle bo- 
hnterskiego życtią i męczeńskiej 
śmierci św. Andrzeja Babuli. R e ­

ż y s e r ia  t e g o  f i lm u  s p o c z y w a ć  b ę ­
d z ie  w r ę k a c h  u ta le n t o w a n e g o  
r e ż y s e r a  m ło d e g o  p o k o le n ia  p. R o  
m u a ld a  G a n tk o W sk ie g o .

„Zielony fa*ak”
Najbliższa premiera w Narodowym
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„MliSKi Mm
Miłość kobiety Wschodu,

p'ęknej L A  J A N V 
Reż. Ryszard LIchberg 
Pocz. seansów fiu 7. 9.

CENY a
K ra k . p r z e d m , bł> J  •
P o»j  e o o  g. w aitdz. i <v o 12 P o r a n k i

K 5 JĄ & Ą TK ©
oraz

l PRZESZKODAMI

| SfSŁJai; KlłMETA
C b ło J n a  49

„31EK1TNA
ZM0G«“

Na sc e n ie  REWIA —

pocz. 6, 8, 10

&gwidzialnt!
M a ł l e ń s t e

Bilety ulgowe w  «■  n  «S

W  pierw szych  dniach lipca ukaże 
się na scenie Teatru  N arodow ego 
znajdujące, rję obecnie w końcow ych 
próbach  św etna kom edia m istrzów  
teatru francuslr ego  Fleirs’a i Cailla- 
veta ^Zielony fra k ".

K om edia ta stosunkow o najm niej 
t-yla gran a  w P olsce, gd yż nie byio 
dotąd u nas odpow iednika Instytutu 
F rancuskiego i A kadem ików  w  zielo­
nych  frakach . Od czasu  jednak, g d y

i my posiadam y Akademię LittMta- 
rv, świetna satyra Gaillavetn i de 
F lers ’a  szara się ram bliższą i nie-" 
jako bardziej zrozum iałą. D o S e m  te 
raz złośliw ości i żarty .luterw fraa- 
ruskich staną mę dla ,iafi j|cfcuaił,e, 
dopiero teraz śm iać się będziemy 9 
akadem ików, ja k  z naszych m ę jo -  
m ych, spotykanych codzienni* 09 
ulicach.

balowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy Holandia 293,70; Brukse­
la 90.10, Kopenhaga 117.4f); Londyn 
26.29; N ow y Jork 5.30 i pół, N ow y 
Jork (kabel) 5.30 i 3 /4 ; O slo 132.15; 
Paryż 14.80; Praga 18-45; Sztokholm  
13560.

P ożyczk i 3 proc. nrem. inwest. 1 
em. 8 i .50, II era. 82.50; 3 proc. prem 
inw estyc. serio w a 1 em. 91.Ż5; 4 
proc. konsolidacyjna  67 uO, 4 i pól 
proc. w ew n. państw. 60.13.

Listy zastaw ne- 8 proc. ziemskie 
do la r  gw ar. kupon 3.76 zł. 4 i pól 
proc. ziemskie seria  V  64.50— 64.25; 
5 proc. W arszaw y f l 933 r-) 74.75 —  
74.33 —  74.50, (1936; 74.50; 5 proc. 
Lublina (1933 r.j 61.38.

Akcje B P./lski 120.00; W arsz. 
T o w  Fahr. Cukru 34.00; Lilpop 
74.00; M od rzejów  12 50; O strow iec 
57.25; Ż yrardów  52.00 -  52.50; Ha- 
berbusch 48.00.

GIEŁDA ZBOŻOW A
P szen ica  jednolita , 27.50 —  28.00;

st.zb ieran a  27.00 —  21 50, żyto I 
22.75 —  23.25, ow ies  1 st. 22 00 
22.75; I I  st. 20.00 —  20,75; ję cz m ie ń  
18.0U -  13.25; g ro ch  p o ln y  24.00 —
27.00, Viroria 30.00 —  31 00, lublO 
niebieski 15.25 — |5.75, (ubin żółty
17.00 —  17.50, serad ela  33 5 0 -  34.S0, 
p e łu szk a  25.00— 26.00, sierńie lniOn* 
basis 90 procent 52.50 — 63.90, hoBh 
czyna czerw ona surowa 100-00 —
110.00, konicz. biała 190.00 —  ?U*0Q; 
lucerna francuska 195.00 — ?JV,łi0; 
m ąka  p szenn a  gat. I  43.50 —  'GdO  
gat. II  32.50 — 36 00; p a stew n a  17.00 
—  1800; ży tn ia  gat. I  34.50 —  35.60} 
gat. II  22,00 —  25.25, ra zow a  25,75 
26.75. o tr ę b y  pszenn e g ru b e  l8.7!» ■ -  
14,25, śred n ie  12.50 —  13.00, m ia łk ie
12.50 —  13.00, ży tn ie  12 75 —  13,25; 

..'muchy Imane 21^)0 — 3150, rw*
pakow e 14.75 — 15.25, śrut so jo w y
22.00 — 22.50, słom a prasow ana (ży­
tnia) 6.50 —  7.00, siano słodkie pra­
sow ane 10.50 —  11.00, prasowań-*
8.50 — 9.50, ziemniaki jadalne 4 00 — *
4.00,
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Przemiany w armii niemieckiej
N a r o d a w o - s o c j a l i s t y c z n a  t e o r i a w o j n y

Błyskawiczny napad na przeciwnika
A r m ia  n ie m ie ck a  p o  w o jn ie  

p r z e c h o d z iła  d u ż e  e w o lu c je  w e w ­
n ętrzn e . W  p ie r w s z y m  o k re s ie  
s y m b o l iz o w a ły  ją  na  z e w n ą trz  
d w ie  o s o b y : p o s ta ć  g en . v . S e e c k -  
ta i p o s ta ć  g e n . G ro e n e ra . I ch  p la n  
p o li ty c z n o  -  w o js k o w y  s tre sz ­
c z a ł s ię  d o  d w ó c h  za sa d : u trz y m a  
n ie  p o k o ju  n a  w s c h o d z ie , w o jn a  
n a  z a c h o d z ie  w e d łu g  p la n u  
S c h łie fe n a . P r z e w id y w a li  p r z e ­
b ie g  w o jn y  k ró tk i, n ie  z w r a c a ją c  
u w a g i n a  p r z y g o t o w y w a n ie  w o j ­
n y  d łu g o t r w a łe j.

J u ż  je d n a k  w te d y  w  s fe r a c h  
w o js k o w y c h  is tn ia ła  o p o z y c ja  
p r z b c iw k o  t e o r r  o f i c ja ln e j .  R e ­
p r e z e n to w a ło  ją  p ism o  w o js k o w e  
„D e u ts c h e  W c h r “ , w y r a z ic ie la m i 
je j  b y l i :  B u c h f in k  i S o ld a n . B y li  
on i z w o le n n ik a m i w o jn y  to t a l­
n e j, u z n a w a li za  r z e c z  k o n ie cz n ą  
p r z y g o to w a n ie  g o s p o d a r c z e  w o j ­
n y . B y l i  o n i  p o p r z e d n ik a m i te o r ii  
gen . L u d e n d o r fa '

S e e c k t  i G r o e n e r  z o s ta w ili  sw o  
ich  n a s tę p c ó w  id e o w y c h . B y li  n i -

w  d r o d z e  n a g łe g o  n a p a d u  p r z y  
p o m o c y  b r o n i  p a n c e r n e j i  lo t n i ­
c tw a ;

2 )  z w o le n n ic y  te j te o r ii  p r z y ­
w ią z y w a li  d u żą  w a g ę  i o ce n ia li  
b a rd z o  w y s o k o  s iły  m ilita rn e  
d w ó c h  e w e n tu a ln y c h  a p n y m i e -  
r z e ń c ó w  N ie m ie c , a w ię c  W ło c h  i 
J a p o n ii. U w a ż a li  o n i, ż e  f lo ta  
w ło s k a  z d o ła  o d c ią ć  o d  k r a ju  r o ­
d z im e g o  f lo t ę  a n g ie lsk ą  s ta c jo ­
n o w a n ą  n a  w s c h o d n im  M o rz u  
Ś r ó d z ie m n y m . U w a ż a li , ż e  a rm ia  
w ło s k a  z d o ła  w  k r ó tk im  cza s ie  
p o d b ić  c a łą  p ó łn o c n ą  A fr y k ę .  U - 
w a ż a li  w r e s z c ie , że  J a p o n ia  sta ła

b y  s ię  n a  w y p a d e k  w o jn y  p a n ią  
s y tu a c ji  n a  D a le k im  W s c h o d z ie .

3 )  W o jn ą  w e d łu g  te j te o r ii  m ia  
ła b y ć  p r o w a d z o n a  w  d w ó c h  e ta ­
p a c h : w  p ie r w s z y m  e ta p ie  m ia ło  
n a stą p ić  z a ję c ie  ć r o d k o w e j i  p o ­
łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j  E u ro p y , 
p r z y  z a c h o w a n iu  p o k o ju  n a  Z a ­
c h o d z ie . D o p ie r o  d r u g im  eta ­
p e m  m ia ła  b y ć  w o jn a  na  Z a ­
c h o d z ie . G d y b y  je d n a k  k on ­
f l ik t  n ie  d a ł s ię  s lo k a liz o -  
w a ć  w  p ie w s z y m  e ta p ie , m i­
m o  to , a ta k  n a le ż a ło b y  r o z p o ­
c z ą ć  ze  w s c h o d u , w y s u w a ją c  n a  
p la n  p ie r w s z y  a ta k  n a  C z e c h o s ło -

383 generałów rozstrzelano
Roczny biłam „czystki” w armii sowieckiej

J a p o ń s k a  a g e n c ja  „ K o k u t s u "  
d o n o s i ,  ż e  p o c z v n a ją c  o d  m e ja  u b . 
ro k u  ( t o  je s t  o d  p r o c e s u  T u h a -  
c z e w s k ie g o )  o f ia r ą  k r w a w e j 
c z y s tk i  c z e r w o n e j a n n i i  p a d ło
383 g e n e r a łó w , w  t y m : 1 m a r s z a ­

m i n a  w y s o k ic h  s ta n o w isk a c h  w o j  łe k  (n a  5 ) i  d o w ó d c ó w  a rm ii p ie r w
s k o w y c h  g e n e r a ło w ie  v .  F r its c h  i 
v o n  L e e b ,, w  p u b l ic y s t y c e  zaś 
w o js k o w e  M e tz s ch  i  W e tz e l. O d ­
g r y w a li  d e c y d u ją c ą  r o lę  p r z e z  pa  
rę  p ie r w s z y c h  la t  r z ą d ó w  H it le ­
ra. P r z y ję l i  o o p r a w d a  te o r ię  w o j ­
n y  to ta ln e j .  O d r z u c a li  je d n a k  
n a d a l p o l i t y k ę  r y z y k o w n ą  na 
w s ch o d z ie , u w a ż a ją c , że  n a le ż y  
ta m  u tr z y m a ć  p o k ó j ,  u t r z y m y w a ­
li r ó w n ie ż  n a  z a ch o d z ie  p la n  
S c h łie fe n a , p o le g a ją c y  ja k  w ia ­
d o m o , n a  o s k r z y d le n iu  a rm ii fr a n  
c u s k ie j z  p ó łn o c y  p r z e z  n a r u s z e ­
n ie  n e u tr a ln o ś c i B e lg i i  a n a w e t  
e w e n tu a ln ie  H o la n d ii .

T y m c z a s e m  je d n a k  k s z ta łto w a ­
ła  s ię  n a r o d o w o  -  s o c ja lis ty cz n a  
te o r ia  w o je n n a . N a jb a r d z ie j f i r ­
m o w y m i je j  r e p r e z e n ta n ta m i b y l i  
g en . v o n  R e ich er .a u , d o w ó d c a  
b ro n i p s n c e in e ;  g e n . G u d r ia n  i 
w y b it n y  z n a w c a  z a g a d n ie ń  lo t n i ­
c z y c h  p łk . B u ló w . G łó w n e  za sa d y  
n a r o d o w o  -  s o c ja l is t y c z n e j te o r ii  
w o js k o w e j s tr e s z c z a ły  s ię  d o  n a ­
s tę p u ją c y c h  za sa d :

1 ) W o jn a  m u s i b y ć  ro z p o c z ę ta

a ze j r a n g i  3 (n a  6 ) ,  d o w ó u c ó w

a r m ii d r u g ie j  r a n g i  10 (n a  1 3 ), 
d o w ó d c ó w  k o r p u s ó w  57  (n a  8 5 ), 
d o w ó d c ó w  d y w iz j i  110 (n a  1 9 3 ), 
d o w ó d c ó w  b r y g a d y  202  (n a  4 0 6 ). 
L is t a  o f i c e r o w  s z t a b o w y c h  i l in io  
w y c h  s t r a c o n y c h  p r z e z  w ła d z e  s o ­
w ie c k ie  w y n o s i  25 p r o c e n t  k a d r  
o f ic e r s k ic h .

N a d  ustaw ą a p te ka rską
obradował zjazd farmaceutów

W  dniach 25 i 26 bm. obradow ał w 
W arszaw ie doroczny zjazd delegatów  
P olsk iego Powsa. T -w a  Farm aceu- 
rycznego.

P o  ukonstytuowaniu się prezydium 
w  którym  zasiedli jako przew odniczą­
cy  dr. J . Poratyński ze Lw ow a, dzie­
kan p rof. Br. Koskowski, radca m gr. 
W alery W łodzim irski ze L w ow a i 
prezes m gr. Szadkow ski z Poznania, 
i wysłaniu telegram ów , w ygłosił 
dłuższe ‘ przem ówienie prof. dr. 
Br. Koskowski i prezes W . Fi­
lipow icz, po czym  zebranie nadało 
godność członka honorow ego p rad­
cy  m gr. W alerem u W łodzim irskieinu 
ze Lw ow a oraz prof. T. H. B&ggeg- 
g a r ó  R asm ussenow i z  K optunagi.

Z jazd  obradow ał m. in. nad tóąami
do usiaw y o aptekach, k tóra  zapewne 
w niedalekiej ju ż przyszłości wejdzie 
pod  obrady parlam entu.

Zarów no ze w zględu na interes 
zdrow ia publicznego, jak i zawodu 
aptekarskiego, ustawa ta posiada bar­
dzo zasadnicze znaczenie, gdyż ure­

gu lu je ona w  sposób ostateczny za­
gadnienie opieki nad lekiem.

P oza  tym  obradow ano nad umowa 
aptekarstw a z przem ysłem  farm aceu­
tycznym , dopływ em  now ych sił do 
zawodu i t. d.

w a c ję , n a  Z a c h o d z ie  tr z e b a  b y ło ­
b y  z a s to s o w a ć  ta k t y k ę  o b ro n n ą .

T a  te o r ia  w o js k o w a  sp o tk a ła  
s ię  z e  s p r z e c iw e m , m o ż e  n ie śm ia ­
ły m , a le  z a ta c z a ją c y m  d o ś ć  s z e ­
rokie: kota . W y r a z ic ie le m  ty ch
s p r z e c iw ó w  b y ł  m . in . p łk . X y la n -  
d er , p is z ą c y  w  „D e u ts c h e  W e h r " .  
O p o z y c jo n iś c i  n ie  o ś m ie la li  s ię  w  
c a łe j p e łn i  p r z e c iw s ta w ić  n o w e j 
te o r ii, w y s u w a li  je d n a k  c a ły  sze ­
r e g  c z ę ś c io w y c h  za strzeżeń . 
P r z e d e  w s z y s tk im  u w a ż a l i  o n i, że  
n ie  m o ż n a  z b y t  l i c z y ć  n a  s i ły  
s p r z y m ie r z e ń c ó w .

D z iś  p a n u ją c a  te o r ia  o tr z y m a ła  
w p ły w y  d e c y d u ją c e  p o d c z a s  zn a ­
n y c h  p r z e s u n ię ć  p e r s o n a ln y c h  w  
a rm ii, ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w  lu ­
ty m  b . r  B y ło  to  p r z y g o t o w a n ie  
d o  a n seh lu ssu  A u str ii , k tó r y  
p r z e c ie ż  tr u d n o  b y ło  p r z e p r o w a ­
d z ić  p r z y  lu d z ia c h  b ę d ą c y c h  w y ­
z n a w c a m i d a w n e j s c h l ie fe n o w -  
s k ie j te o r i i  o  k o n ie c z n o ś c i  u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju  n a  w sch o d z ie .

B E Z P I E C Z E Ń S T W O
I WYGODĘ
z e p e w n i s z  s o b f .e  
p r z e c h o w u j ą c  
c e n n ie js z e  r z e c z y

w  K A S E T K A C H
/ Ś A F E S A C H /
S k a r b i e c  k a s e t k o w y  
o t w a r t y  o d  8 d o  19

P K O
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W I E

U L .  J A S N A  N r  9

I n f o r m a c j e  — t e l e f o n  5 .3 3 - 5 6

400 zł. lub 10 dni 3  reszt u
„Niech pan nie robi i  siebie durnia

Skazanie starosty za „przyjacielską radą”

S i

W  R a d z y n iu  P o d la s k im  o d b y ł 
s ię  d w u d n io w y  p r o c e s  p r z e c iw k o  
s ta r o ś c ie  p o w ia to w e m u  F r a n c is z -

Pikietowanie żydów w Sdynl
cia]e tiobrs rezultaty

artystów  żydow skich. Natom iast na 
opór natrafili pikwciarze u właściciela 
daw nego Bałtyku, który zatrudnia or­
kiestrę żydow ską.

O p ór  wyłącznie spew odow an y jeat 
tym , ze zerw anie um ow y pod obn o 
pociągało by  dla firm bardzo wielkie 
straty.

Pot.leważ akcja bojkotow a praw do­
podobnie nie zostanie przerwaną, w ła ­
ściciele tych lokali napew no szybk o 
zorientują się w  sytuacji i raczej za ­
płacą pow ażniejszą sumę jfcd non zo- 
w o, aniżeli pozw olą  aby lokale miały 
stać pustkami.

Sezon zaw sze p ow od u je  liczne 
zmiany w  strukturze Gdyni i w ybrze­
ża polsk iego. P ir y b /w a ją  nad morze 
w ycieczki, p rzy b y w a ją  letnicy i dla 
nich to  organizu je się liczne imprezy 
i atrakcje. B ojkot w  Sopotach  dał eię 
w e znaki szczególn ie żyaom  i to 
ściągnęło ży d ów  nad polskie morze. 
Natom iast niczym  niezrozum iałe jest 
stanowisku właścicieli niektórych lo­
kali tanecznych, którzy chcieli z jed ­
nać Sobie ży d ów  i w  tym celu zaan­
gażow ali m uzyków  i artystów  ży d ow ­
skich, w idocznie aby lud w ybrany 
dobrze się czuł m iędzy sw oim .

W  dancingu „B o d e g a " w ystępow a 
!s  orkiestra Kataszka i Karasińskiego. 
P opisyw ała się swoim  program em  
jednak tylko dw a dni, bow iem  lokal 
został g ę s to  obstaw iony przez plkie- 
ciarzy przeprow adzających  konsek­
w entnie akcję bo jk otow ą . W łaściciel 
B odegi szybko zorientow ał się w sy ­
tuacji ale zam iast orkiestrę zw olnić 
przeniósł ją  do innego lokalu.

PIrfety zjaw iły  się rów nież przed 
dom em  zdrojow ym , gdzie w ystęp o­
wali artyści ży d ow scy . W łaściciel 
Domu Z d ro jow eg o  z m iejsca zwolnił

Sp. Akc. ma zaszczyt zamiadamić, ic  ta ebu 25-6
tosUila oittxvtia  motoa fa im k a  maitufatóut faigę^aflcnnęcA. 

Jłapięty fotaytafUznc M has, THasciia, %onax &4 da ua&ycia 
tac toszysikuA s&iadach fatagtafUzMyck,

iłwwwfc I W  iBwtwęfc
9 s.fl.iuiiRszfliuH II m/r 1 siiumn ■

k o w i O le a r c z y k o w i. Z o s t a ł  o n  p o ­
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
p r z e z  je d n e g o  z  m ie js c o w y c h  dz ia  
ła c z ó w  n a r o d o w y c h , p . in ż . L u d ­
w ik a  C z a r n o c k ie g o , w  z w ią z k u  z 
u ż y c ie m  p r z e z  s ta r o s t ę  w  r o z m o ­
w ie  u r z ę d o w e j p r z e d  '  św ię te m  
T r z e c ie g o  M a ja  z w r o t u : „ N ie c h
p a n  n ie  r o b i  z  s ie b ie  d u r n ia " .

S ta r o s ta  t łu m a c z y ł  s ię , że  n ie  
m ia ł  z a m ia ru , o b r a z ić  p . C z a r n o c ­
k ie g o , a z re sz tą , z w r o t  ten  n ie  za  
w ie r a  w s o b ie  o b ra z y , a je d y n ie  
„ p r z y ja c ie ls k ą  r a d ę " ,  do k tó r e j  
s ta r o s t a  je s t  u p r a w n io n y  i za  c o  
n ie  m o ż e  o d p o w ia d a ć  p r z e d  s ą ­
d e m ".

O sk a rż e n ie  w  im ie n iu  p . C za r­
n o c k ie g o  p o p ie r a ł  a d w . Z y g m u n t 
J a c o b y . W  w y n ik u  d w u d n io w e j 
r o z p r a w y , s ta r o s ta  O le a r c z y k  z o ­
s ta ł  s k a z a n y  na  400 z ł. g r z y w n y  z  
z a m ia n a  na  10 d n i a re sz tu .

N a le ż y  z a z n a cz y ć , iż  są d  z w ró  
c i ł  s ię  d o  s tro n  z p r o p o z y c ją  p o ­
je d n a n ia  s ię , le c z  s ta r o s t a  n ie  
c h c ia ł  i r z e p ru s ić , a n i z ło ż y ć  o f ia  
r y  n a  F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k ie j ,  
c z e g o  ż ą d a ł o s k a r ż y c ie l .

S u r o w y  w y r o k  n a  s ta ro s tę , w y ­
w o ła ł  d u że  w r a ż e n ie .

PLOP NAD
S43BIEM E S a K S M t
16 i 26-dniow e w ycieczki w y p o ­
czynkowe nad jezioro Balaton 3 
wyjazdy miesięcznie. Piękna pU - 
ża. Tem peratura w  czerw cu ok  
30 C. Kuracja ow ocow a . Sporty, 
wycieczki, dancingi etc. Komfor­
towe hotele i pensjonaty. Zwiedza 
nie Budapesztu i Puszty W ęgier­

skiej. P odróż Dunajem.

FRAKK0P0Ł

Rodzina kuratora Lewicki&go
Po córce —  syn w służbie Kominteruu

C i a ł o p a l n e  csf e n f t a r z y s k o
odkopane na Podkarpaciu

W  K r a k o w ie  d o k o n a n o  s e n s a ­
c y jn e g o  a r e s z to w a n ia . Z a tr z y m a ­
n o  m ia n o w ic ie  B o le s ła w a  S zczęa  
n e g o  -  L e w ic k ie g o ,  s y n a  b. k u ra ­
t o r a  s z k o ln e g o  w  L u b lin ie . B o le ­
s ła w  L e w ic k i  je s t  b ra tem  sk a za ­
n e j n ie d a w n o  p r z e z  są'd lu b e ls k i 
n a  5 la t  za  k o m u n izm  W a n d y  L e  
w ic k ie j ,  s tu d e n tk i u n iw e r s y te tu  
lw o w s k ie g o , sa m  r ó w n ie ż  o d  
d łu ż s z e g o  cza su  p r o w a d z i ł  a g ita ­
c ję  k o m u n is ty c z n ą , ja k o  s tu d e n t 
W o ln e j W s z e c h n ic y .

L e w ic k ie g o  p r z e w ie z io n o  d o  
W a rs z a w y , b ę d z ie  o n  o d p o w ia o ą ł  
za  p r o p a g a n d ę  k o m u n is ty c z n ą  *  
W a r s z a w ie  i L u b lin ie .  S io s t r a  je 
g o  p r z e b y w a  n a d a l w  w ię s ie n iu  

B . k u r a to r  s z k o ln y , L e w ic k i , 
b y ł, ja k  w ia d o m o , m ę> «m  z a u fa - ,  
n ia  c z e r w o n e g o  Z w ią z k u  Naucz. 
P o ls k ie g o  i z o s ta ł  d y m is jo n o w a ­
n y  w sk u te k  r e w e la c j i  „ A B C "  o  
n ie s ły c h a n y c h  s to s u n k a c h  W 
s z k o ln ic tw ie  na te r e n ie  k u r a to ­
r iu m  lu b e ls k ie g o .

Z  dniem 24. 5- br. w znow ione zo­
stały przez Zakład A rcheologii Przed­
historycznej U. J. analogiczne do ro­
ku uprzedniego badania w ykopalisko-

A n i jod&tego m andatu
Klęska socjalistów w Sandomierzu

S A N D O M IE R Z , 28. 6. O d b y ły  m a n d a ty , s o c ja l i ś c i  w y s tę p u ją c y  
s ię  tu  w y b o r y  d o  R a d y  M ie js k ie j,  ja k o  „ Z je d n o c z e n ie  r o b o tn ic z o  
W z ię ło  w  n ich  u d z ia ł 62 p r o c e n t  d e m o k r a ty c z n i"  uzyskało^  z a ie -  
u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia . Z  d w ie  231 g ło s ó w  i a n i je d n e g o  
p o ś r ó d  c z t e r e c h  u g r u p o w a ń , k tó - m a n d a tu .
re  s ta n ę ły  d o  w a lk i, „ K a t o l ic k i  N a jw ię c e j  głosów ,^ b o  1052 i  8 
E lo k  S a n d o m ie r z a n "  (S tr o n . N a - m a n d a tó w  o tr z y m a li o d  s y y c h  
r e d o w e )  u z y sk a ł 910 g ło s ó w  i 5 !  w y b o r c ó w  ż y d z i. Z  c h r z e ś c i ja ń -  
m a n d a tó w . „Z je d n o c z e n ie  N a ro -J  s k ic h  w ię c  lis t , n a jw ię k s z a  i o  
d o w e  P o ls k ic h  p r a c o w n ik ó w "  (O . m a n d a tó w  p r z y p a d ła  9 ‘ r o n n i-  
Z . N .)  u z y s k a ło  512  g ło s ó w  i 3 c tw u  N a r o d o w e m u .

Przeniesienie zwłok
jugosłswleńsk rgo Nieznanego Zołn erza

BIAŁOGRóD, 28. 6. Dziś w 
„D n iu  Bohaterów" przedpołud­
niem w obecności ministra woj- 

V, g e n . Maricza na górze Avala, 
•Konano przeniesienia trumny

ze z w ło k a m i ju g o s ło w ia ń s k ie g o  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  d o  n o w o -  
w z n ie s io n e g o  m a u zo le u m . O d d z ia  
ly  w o js k a  a s y s tu ją c e  p r z y  t e j  c e ­
r e m o n ii o d a ły  n a le ż n e  h o n o r y .

we na „G ró jcu " pod kier. prof. U. J. 
Sułimierskiego, finansowane nrzez 
T ow arzystw o Przyjaciół Ziemi Ż y ­
wieckiej.

Terenem  badań je s t  m iejsce, na 
którym  w znosi! się W I5-tym  wieku, 
drewniany zam eczek, jedna z sie­
dzib aw anturniczych  rycerzy Skrzyń 
skich herbu „Ł a b ęd ź1"  spalony w  
roku  1477 przez ce low o nasłaną w  
te strony ekspedycję  kam ą króla Ka­
zimierza Jagiellończyka.

Zeszłoroczne badania o  charakte­
rze jróbn eg o  sondażu, ograniczone 
brakiem czasu jak i złym i warunka­
mi stm ocierytznym i do trzech prze­
kopów  przecinających „p lateau " 
zam czyska i g łów n y  w ał zaporow y, a 
zm ierzające w  kierunku zapoznania 
się z w artością p ow yższego  zabytku 
oraz odkrycia śladów  osadnictw a, u- 
w ieńczone zostaty znacznym  sukce- 
stm  naukowym, za jaki niewątpliwie 
należy uznać odkrycie na tak znacz 
nej w ysok ości (612 m) i to  w głębi 
Podkarpacia stanow iska przedhisto-

PCPiERA*
BEZROBOTNYCH

NARODOWCÓW

tycznego w postaci ciahpM nego 
cm entarzyska oraz śladów  osady t. 
zw . kultury łużyckiej (okres halsztac­
ki 700 —  400 przed Chr.), przepisy­
wanej przez dzisiejszą naukę ludności 
prasłowiańskiej.

Rezultaty pow yższych  badań, bę­
dących w łaściw ie pierwszym i na 
szerszą skalę prow adzonym i na P od ­
karpaciu pracam i w ykopaliskow ym i, 
będą miały doniosłe znaczenie, zw ła ­
szcza jeśli chodzi o  zagadnienie 0- 
sadnictw a przedhistorycznego p o­
w y ższeg o  rejonu, uw ażanego przez 
niektórych badaczy za zupełnie . nie­
zdatny dla osadnictw a typ  odległych
czasów . i » ; m m

Dziś jednak zapatryw ania p ow yż­
sze w  świetle n ow eg o  materiału w y ­
kopaliskow ego nie w ytrzym ują kry­
tyki, a jedynie n ierozstrzygn ięta po­
zostaje nadal kw estia charakteru p o ­
w yższego  osadnictw a, a w ięc czy 
należy się iiczyć z jeg o  ciągłością, 
czy  też raczej periodycznym  napij 
w em  osadników  z przeludnionych 
ziem lossow ych  w yżyny małopolski® 
w  różnych  okresach czasu . Problem 
ten jednak rozstrzygnąć m ogą d o­
piero analogiczne badania, poczyn io­
ne na terenie ca łego  Podkarpacia.

J m h t

Rzeczy ważniejsze od płotów
Na marginesu jednego ckóin ka

„C zas" słusznie pisze o ostat­
nim okólniku prem iera Składkow 
sk iego:

Wreszcie stosunek p. Premiera 
do jego podwładnych w danym wy­
padku do starostów, Gen. Sklad- 
kowski ogłasza w swoim okólniku 
że starostę olkuskiego zwolnił z 
zajmowanego stanowiska, ponieważ 
nie dbał on dostatecznie o owe nie­
szczęsne płoty, a staroście mie­
chowskiemu zagroził, że go wyleje, 
o ile w ciągu dwóch tygodni do­
tychczasowych w tej dziedzinie za­
niedbań nie naprawi. Jesteśmy 
zwolennikami jak najdalej _ posu­
niętej dyscypliny w administracji 
państwowej. P. Premier nam wy­
baczy, że pomimo ostrych represji, 
które w stosunku do owych iwóch 
starostów zastosował, podtrzyma­
my nasz zarzut, że w administra­
cji dotychczas nie wszystko jest w 
należytym porządku. Praguęliby- 
uiy jednak, by powód zwalniania 
■tarostów byl inny niż ten, który 
spowodował surowe zarządzenia p, 
P.-emicra. Bo jeśli panowie staro­

stowie olkuski i miechowski są do 
bryml administratorami swych 
powiatów, jeśli ich stosunek do 
samorządów jest właściwy, —- jeśli 
dbają o należyty stan dróg, jeśli 
na terenie ich powiatów panuje 
spokój, to gdyby to od r.as zależało 
byśmy im jakiś mepomalowany 
parkan darowali. To jedno, a po 
drugie nie trafia nam do przeko­
nania publiczne piętnowanie staro­
stów, zw aszc^, jeśli chodzi o sta­
rostów, jak w danym wypadku sta­
rostę miechowskiego, który jeśli 
ptoty w swoim powiecie należycie 
pomaluje ma tam nadal pozostać. 
Czyż takie publiczne napiętnowa­
nie nie obniż i autorytetu tego czło­
wieka, i w ogóle autorytetu tego u- 
rzędu? Panom starostom mamy nie 
jedno do zarzucenia. To też Łazdy 
objaw kontroli ze strony HfłniAtra 
Spraw Wewnętrznych witamy z ra­
dością. Niech jednak ta kontrola 
podnosi autorytet dnnego urzędu, 
przyczynia się do usprawnienia je­
go działalności, a nie odwrotnie. O- 
bawiamy się. że okólniki p. Premie­
ra w rodzaju ostatniego odmooą 
właśnie ten odw-rotny skutek.

V
I i i
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LODZIE I nowow
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u

Czingwha pertraktuje z bandą Daga, która ma napaść 
^  y fo: robotników iflż. Koś cieszy. Bandyci postanawiają śledzić 
ar Czmgwha, aby im nie umknął z zapłatą,

—  Idiota jesteś! —  zgrom ił go Dago. —  Taka gruba ro­
bota teraz rzadko się trafia! D ałb y  nam  darmo pięć w ięk­
szych k aw ałk ów ? N ie bój się! W ieczorem  przyniesie w  zę­
bach jeszcze dz:esięć, a po robocie doda resztę... W  dzisiej­
szych czasach trzydzieści większych kaw ałków  nie chodzi na 
piechotę!

,.W iększym i k aw ałk am i”  nazywał tysiącdolarowe ban­
knoty.

—  N o, tak... —  m ru kn ął jego zastępca. —  Ładny kaw ał 
grosza! Obłow im y się trochę, bo już dawno nie było lep­
szej roboty. A  że' trzeba będzie trochę postrzelać * lesie?! 
T o  jest nawet bardzo przyjem ne i romantyczne. Lubię takie 
zabaw y na łonie przyrody!

D ago m u przerwał ośw iadczeniem , że to jes* kwestia dość 
dalekiej przyszłości, a teraz trzeba pom yśleć o bieżących  
sprawach, z których najpilniejszą było  wym uszenie na boga­
tym  bankierze.

X II.

Zapora wodna nad fiordem  Nass rosła ja k  na drożdżach. 
Przyjem nie było na to popatrzeć. M iała ju ż ponad dwadzie­
ścia m etrów wysokości i co dzień przybywało przynajm niej 
pół metra. Jej jasno-szara wstęga odcinała się ładnie na 
ciem no-zielonym  tle otoczenia.

Kościesza ustalił, że w ysokość właściwej tamy nie po­
winna przekraczać stu pięćdziesięciu czterech stóp, co 
nie ze środkową podstawą m usiałoby wynieść równe pięć­
dziesiąt m etrów.

W  ogóle porobił zasadnicze poprawki w sążnistych ob­

liczeniach jakiegoś am erykańskiego inżyniera Przede wszyst­
kim  ocenił znacznie w yżej ciśnienie wody.

Była gorąca noc lipcowa.
Kościesza już nie pełnił służby wartowniczej, ponieważ  

m iał dużo pracy kreślarskiej, która go zatrzym yw ała do póź­
nej nocy Na przykład tego dn:a już dawno m inęła druga, 
gdy położył się wreszcie do łóżka.

Z asn ął bardzo prędko i tak m ocno, że nie słyszał, jak  
nadciągnęła burza.

Zbudził go straszny trzask. W  pierwszej chwili nie m ógł 
zrozum ieć, co się dzieje —  po dachu jego dom ku bębniło  
z taką gwałtownością, jak  gdyby z góry s jp a ły  się m asy gru­
bego żwiru.

*—  Co się stało?— pom yślał przecierając oczy.— Deszcz?...
U siadł na łóżku, lecz w  następnym m om encie już się ze­

rwał na równe nogi i zaczął ubierać się pośp esznie.
—  Oberwanie chm ury... —  m ruknął.
Dach jego dom ku był pokryty papą, jedn ak w oda już się 

przezeń przesączyła i spadała kroplam i z sufitu.
Kościesza zapalił lam pę i spostrzegł kilka cienkich stru­

m yczków , spływ ających po ścianach.
Zakasał rękaw y koszuli, w cisnął na głowę stary duży ka­

pelusz, jakie noszą kow boje na Południu i w yskoczył na 
dziedziniec obozowy. Po kilku sekundach już był m okry do 
ostatniej nitki.

Pobiegł przede wszystkim  do Skandynaw czyków , którzy  
m ieszkali po daw nem u w  nam iotach o paręset kroków  od 
skraju obozu robotniczego.

Oślepiające błyskawice, przecinające raz po raz czarne 
niebo, oświetlały wyraźnie fiord , zalesione zbocza gór i ta- 
iemniczo połyskującą szarą wstęgę zapory w odnej. T ow a­
rzyszył im nieustanny hałas grzm otów.

Kościesza z wielką trudnością porozum iew ał się ze Skan- 
dynawezykami.

Nagle na parę sekund uciszyło się nieco i Kościesza u sły ­
szał dziwny, bardzo silny szmer, który, zdaw ało się, nie p o­
chodził od w odospadu ani od sztolni, odprow adzających  
nadm iar w ody.

—  Co to jest? —  wrzasnął na ucho Szwedowi. —  Tam , 
nad...

Piekielny hałas zagłuszył ostatnie słow a. B łysnął jaskra­
wy zygzak, gdzieś blisko uderzył piorun. Jeszcze jedna błys­

kawica... druga... trzecia i znów się posypały ogm szaj.ios  
grzmoty. Zupełnie jakby ziem ia pękała.

Karol Soldem pochylił się ku Kościeszy i krzykn ął:
—  W o d a !... W o d a  idzie!...
Przy świetle następnej błyskawicy ujrzał ramią rudow ło­

sego Szweda, w skazujące na góry.
—  T am a ! —  ryknął Kościesza i ja k  opętany p om kn ął na  

m iejsce budowy.
Grzm iało bez przerwy, jednak Polak usłyszał wyraźniej 

dziwuy szm er, rozlegający się z w ąw ozu, przez który p łyn ęia  
rzeka. Te niezbyt głośne, jednak groźne odgłosy przypom ina­
ły  trochę głuche syczenie fal m orskich podczas przypływ u.

Przy niebieskim  m igotliw ym  świetle błysk aw ic K ościesza  
u jrzał spienioną rzekę, która płynęła całą szerokością w ą­
wozu, niosąc gałęzie i krzaki, wydarte z ziem i. W od a la ła  
się z huk!em  do sztolni bezpieczeństwa, jej nadm iar sączył 
się potokam i ku fundam entow i zapory.

Za pierwszą falą sunęła druga na podobieństwo wyso­
kiego progu.

Płynęły z wodą w yrw ane z korzeniam i ca łe  jod ły
i świerki, które spiętrzyły się wkrótce przed otw oram i upu­
stów i zakorkow ały je, tworząc olbrzym i w ał. W od a przele­
w ała się przezeń, zabierając z sobą tylko pianę i ogrom ne 
szm aty mchu.

Kościesza nie m ógł dokładnie ocenić stopnia niebezpie­
czeństwa, poniew aż niewiele w idział, lecz doskonale zdaw ał 
sobie sprawę z grozy sytuacji.

W  obecnym stanie budow y poziom  wody b y ł norm alnie  
o kilka m etrów  niższy od podstaw y tam y, aje w ody przyby­
w ało gwałtownie i o ile Kościesza potrafił się zorientow ać, 
ten przybór w ynosił m niej więcej stopę na m inutę. Strum ie­
nie, zlew ając się w  silne potoki, dotarły już do fundam entów , 
kotłow ały się tam, pełzły  nieustannie w  górę. W  tym  m o­
mencie od ich pow ierzchni do m iejsca, na którym  sta ł Ko­
ściesza, było na oko około piętnastu m etrów.

—  Potem  będzie dwanaście... dziesięć... pięć...! —  prze­
m knęło przez głowę Polakow i. —  Górne w arstw y tam y są  
jeszcze za słabe, nie wytrzym ają naporu w ody. R ozm yje m i 
wszystko d0 diabła, a nawet m oże znieść całą zaporę razem  
z fundam entem !...

N a pół przytom ny pobiegł z powrotem  do Skandynaw ­
czyków.

D. e. a.

I i i
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fK A T R  N A R O D O W Y : Punkt 8
^ iecz . ciesząca się w ielkim  pow odze­
niem Komedia B ałuckiego „G ęsi i Gą- 
JtP* w  też. Zelw erow icza

T E A T R  N O W Y : Punkt. 8 wiec*, 
świeże w ystaw iona kom edia N iewia- 
row icza  „k och a n ek  —  to ja ”  w re­
żyserii autora.

T E A T R  U ŁT N I. Punkt. 4 pot i 8 
wiecz arcyw esoła  raręa „N ie  trzeba 
mnie było  przejeżdżać” w7 reż. dyr. 
T. T rzcińsk iego z D ym szą

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
86 /40 ) N ieczynny.

T E A T R  P O L S K I: D ziś i todzien- 
jlje barw ne i w esołe w idowisko H. 
M urgera, T . B arriere ’a „C yganeria  
P a ry ik a ”

T E A T R  M A Ju I: K om ed ia  M olna 
ra  „N o w a  D a ltla " w  reż. M . Przy 
b y łk o  - P o to ck ie j.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dzis i
cod z ien n ie  „C y  rozu ir b y l p rz?  
m ło d o śc i”

T E A T R  M A L I C E T J : W esoła  ko­
m edia M. L aszko „W  perfum erii” .

O P E R T K A  „8.15“ : „K r y s ia  L eśn i 
( n n k f  ze  S zczepań sk ą  i M esaal 

M A Ł E  Q U I P R O  Q U O ; Rew ia „O d  
e w g o  m am y rząd” ,

Od czego mamy rząd?
pod tU c tm  t y t u łe m  d a je  te a tr

„ M a ł e  b u l  P r o  O t u o "
a k tu a ln i a a ty re  p o  l n y  ra n a  z  u d z ia łe m : 

C H O R U  D A M A ,  H e le n y  G r o s -  
■ d w n y  H a l i n ;  K z a n lA s Ł le j ,  A n d r z e ju  t*o- 
(u e k ie c o ,  T Ł i e w i .  d l n y  t  W i  O r ło w a . 
P o c z ą tc -"  7 A 0 . 10.00 Z e  w z g lę d u  n a
p u n k t u a ln e  r o z p o c z ę c ie  p r o g r a m u  u p r o -  

d ę  o  w c z e ś n ie js z e  n a b y w a n ie  bi 
IB tÓW

Tak dfutej być m iże !

S p ó l d z i e i n i e  r y b a c k i e  m u s z ą
usunąć wpływy iśhJowskle

J u ż  w  p o p r z e d n ic h  a r ty k u ła c h , 
p r z y  c h a r a k te r y z o w a n iu  d z is ie j ­
s z e g o  s ta n u  o b r o tu  r y b a m i je z i o ­
r o w y m i i r z e c z n y m i o r a z  s t r u k tu ­
r y  h a n d lu  r y b a m i i p a n u ją c y c h  
w  t e j  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  
s tw ie r d z il iś m y , ż e  h a n d e l ry b a m i, 
c z y  to  w  h u r c ie ,  c z y  w  d e ta lu  
z n a jd u je  s ię  p r a w ie  w y łą c z n ie  w  
r e k a ch  ż y d o w s k ic h .

J e s t  to  d o m in u ją c a  c e ch a  h a n ­
d lu  r y b n e g o  w  P o ls c e .

J e d n y m  w ię c  z g łó w n y c h , n a j ­
w a ż n ie js z y c h  i n a jp i ln ie js z y c h  
za d a ń  w  k ie ru n k u  u p o r z ą d k o w a ­
n ia  i n a le ż y te g o  z o r g a n iz o w a n ia  
h a n d lu  r y b a m i je s t  o d ż y d z e n ic  
t e j  g a łę z i  h a n d lu , c a łk o w it e  u s u ­
n ię c ie  d r o g ie g o  i ta k  b a rd z o  
s z k o d liw e g o  p o ś r e d n ic tw a  żydow ­
s k ie g o .

W  ty m  te ż  k ie ru n k u  p o w in n y  
iś ć  w y s iłk i  z a r ó w n o  k u p ie c tw a  
p o ls k ie g o  (n ie s t e ty  je s z c z e  b a r ­
d z o  s ła b e g o , s z c z e g ó ln ie  l ic z e b ­
n ie , w  te j g a łę z i  h a n d lu ) ,  ja k  i 
o d p o w ie d n ic h  in s t y t u c y j  i w ła d z . 
B ez  w s p ó łd z ia ła n ia  ty c h  o s ta t ­
n ich  b o w ie m  tr u d n o  k u p c o m  P o ­
la k o m  w  d z is ie js z y c h  w a r u n k a c h  
z w a lc z y ć  i o b a l ić  h e g e m o n ię  ż y ­
d ow sk ą .

T y m  w ię c e j ,  ż e  h a n d e l ry b a m i 
p o s ia d a  e p e c y f ie z n e  w ła ś c iw o ś c i  
i c e c h y , w y m a g a ją c e  a je d n e j  
s t r o n y  n a d z w y c z a jn e j u c z c iw o ś c i  
i s o l id n o ś c i ,  od  k u p c a  z  d r u g ie j  
z n ó w — s z c z e g ó ln ie  w  h u r c ie  s p e c  
ja ln e j  w n ik l iw o ś c i  w  „p s y c h ik ę  
r y n k u " , b e z  c z e g o  m e w y  n a w e t  
b y ć  n ie  moze. a ż e b y  m ó g ł  d a ć  so -

j e  r o z .  86 01 W *  .
W ytw orny lokal. N iedoścignionej ja- 
kości produkty. W ieczoram i N A ­
S T R O JO W Y  koncert przy cenach nor­
m alnych.

b ie  ra d ę , n a tu r a ln ie  w  s p o s ó b  
u c z c iw y , to  z n a cz y , że  w s z e lk ie  
z łe , c z y  d o b r e  p o s u n ię c ia  w in n y  
o d b i ja ć  s ię  je d y n ie  na k ie s z e n i 
k u p ca , n ie  za ś  n a  k ie s z e n i p r o d u ­
c e n ta  i k o n su m e n ta .

J e s t  t o  k a r d y n a ln a  za sa d a , z u ­
p e łn ie  p r a w ie  z a p o z n a n a  w  h a n ­
d lu  r y b a m i, ze  w z g lę d u  n a  o g r o m  
n e  za ż y d z e n le .

O b o k  w y s iłk ó w , ty c h  n ie l i c z ­
n y c h  b a r d z o  P o la k ó w  k u p c ó w  h u r  
to w n ik ó w  i d e t a lis tó w  r y b n y ch , 
z m ie r z a ją c y c h  d o  u s u n ię c ia  w p ły  
w ó w  ż y d o w s k ic h , d o  od ż y d z e n ia  
te j ta k  b a d z o  w a ż n e j g a łę z i  h a n ­
d lu , p o d  h a s łe m  u n a r o d o w ie n ia  i 
u p o r z ą d k o w a n ia  ry n k u  r y b n e g o  
p o w s ta ły  w  s w o im  c z a s ie  d w ie  
s p ó łd z ie ln ie , a m ia n o w ic ie  P o ls k a  
S p ó łd z ie ln ia  R y b a c k a  w  P iń s k u  i ‘ 
S p ó łd z ie ln ia  P r o d u c e n t ó w  R y b  w  
W iln ie .

C z y  b y ł  to  je d y n y  c e l  p o w s t a ­
n ia  —  tr u d n o  je s l  p o w ie d z ie ć . 
F a k te m  je s t  je d n a k , że  w  p e w ­
n y c h  k o ła c h  ty m  w ła ś n ie  m o t y ­
w o w a n o  p o w s ta n ie  sp ó łd z ie ln i i 
t e g o  a r g u m e n tu  U ży w a n o  w o b e c  
s c e p ty c z n ie  n a s t a w io n y c h  du c e ­
lo w o ś c i ,  m o ż l iw o ś c i  i  r o li  s p ó ł­
d z ie ln i.

D z ia ła ln o ś ć  s p ó łd z ie ln i  i ich

ro la , z a g a d n ie n ie , c z y  są  o n e  
w z g lę d n e  o z y  m o g ły b y  b y ć  p o ­
ż y te c z n e , w y m a g a  s p e c ja ln e g o  
o m ó w ie n ia  i p r z e d y s k u to w a n ia .

N atom iast, w  s p r a w ie  u n a r o ­
d o w ie n ia  h a n d lu  r y b n e g o  Spół­
d z ie ln ie  n ie  s p e łn iły  s w y c n  za ­
dań .

O to  b o w ie m  w  s p ó łd z ie ln ia c h  
ty c h  b a r d z o  d u ż y  g łos , je ś l i  n ie  
d e c y d u ją c y ,  p o s ia d a ją  ży d z i.

W ile ń s k a  S p ó łd z ie ln ia  p os ia d a  
H ur sza  L u b o w ic z a  w  W iln ie , a w . 
W a r s z a w ie  J o sk a  T u ch b a n d a .

S p ó łd z ie ln ię  P o le s k ą  r e p r e z e n ­
tu je  n a to m ia s t  w  k r a ju  i  za g r a ­
n ic ą  ży d  w ę g ie r s k i  Im r e  S aan - 
d o r f .

F a k ty  te  ś w ia d c z ą , iż  r z e c z y w i  
ś c ie  s y tu a c ja  w  h a n d lu  r y b n y m  
je s t  c ię ż k a  i s k o m p lik o w a n a , że  
cza sa m i w b r e w  w o l i  i  c h ę c i  n ie  
m o ż n a  u n ik n ą ć  s to s u n k ó w  h a n ­
d lo w y c h  z ży  darni

R o z u m ie m y  to  d o b r z e , n ie  
m n ie j je d n a k  s p o łe c z e ń s tw o  p o l ­
sk ie  o c z e k u je  o d  s p ó łd z ie ln i, że  
o g r a n ic z ą  o n e  w p ły w y  ż y d o w ­
sk ie , ż e  w y t ę ż ą  w s z y s tk ie  s iły , 
a ż e b y  w y e l im in o w a ć  c a łk o w ic ie  
ż y d ó w , a ty m  s a m y m  n a p r a w d ę  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  u n a r o d o w ie n ia  
h a n d lu  r y b n e g o .

OGŁOSZENIA
D R O B N E

IflNA CHRZEŚCIJAŃSKIE
L nform jcis o  film ach dozw olonych 

dla m łodzieży tei. 7.11-25.
A S  (G ró je ck a  5 6 ): „Z a p om n ia n i 

s y m fo n ia " .
H O LLYW O O D  (H oża 2 9 ): „G aspa- 

rone“ .
ITALIA (W olska  82)- „San Fran­

cisco* .
JURATA (Kiak. Przedni. 6ó): „Ksią 

ia tk r ."  i  „K o itk p rs  z przeszk odam i “  
KiNO PARAFII 6VV aNURZLJA 

(C ń iocn i 9 ) ,^C karatów szczęścia -
KOM ETA: , :Hęktna załoga-* i re-

W M /tR S  (In w a lid ó w  10 ): ,,7 n ie b o "  
MIEJSKIE (Hipoteczna 8) :  „N iew i­

dzialne m ałżeństw o".
PR A G A  (T argow a 71): „C zafO w -

ftiea z  B a lem " dodatk i.
7 PR .ASK .lE  O K O  (Z y g m u n to w sk a  
l(i) „K a la n a g - i „D w a dni miio- 
« ! f

ROMA (N ow ogrodza  4 5 ); „A stro ­
lo g " . c

ST U D IO  (Chm ielna 7 ) :  " in d y js k i
G robow iec” .

S O K Ó Ł  (M arsza) l:o  w ska 6 9 ):
. Szesnasto) atke
* «(••=■ JjĘNTO. (K ry ń sk a  3<t>- ,N.e 

od d a m  tz ie c k a "  i .A tagnpH a".
S W iA T  „D an ie l B o o n e  i „B o ­

h a m i HHirayrh cza sów "

l e k a k z e

C C \  i słiórjeni.8 ratzwń
J b l t L C i  I kr w I on o i n ' th
Zakład Przyrodoleczniczy 
R A ”  W -w a A l. Szucha 8 tel 9.58-69; 
Z a „ « c  r ż y m y  w godz. od 10— 13 i 
16 —  20. O rdynacje lekarzy specja­
listów.

R Ó Ż N E

IWYTWORNit 3i£LIZHV
S. OLSZEWSKI K oszykow a 48,
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną pośc-eloW ą, piżamy, biu­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1512 ń  lo  proc. rabatu dla 
okaziciela nin. og łoszen ia  Sprzedaż 
detaliczna ( hurtow a

wyroby m m i jym
nicze Fasy uszczuplające Linoleum 
-  Ceraty. Płaszcze t peleryny im­
pregnowane. Obuwie tenisowe, °o - 
kojow e, sezonow e artvki'ły plażow e 
C. J. Borucki, MarszalkuWska 79 
Duży wybór. Niskie c e „y

2  odśw ieżenie

C sym  dla  kw ialu  li^cieT 
'-r^ym d la  iy b y  w o d a  —

^  Pięknej p a n T 
P tTŁ S A  krem  U ń n n a

Pi* ts A 
k r e m

• J A ]

A N T E N Y z b l  & r o  w  m 
n a  n y i a s c t a c h

oraz instalacje elektryczne, telefoniczne, konserw acje te le fon ów  autom a­
t y c z n y c h , w y k o n u je  p o  c e n a c h  n is k ic h  

ZA K ŁA D  URZĄDZEŃ  ELE KTRYCZN YCH  I TELEFONICZNYCH

J. HAJDUSZttSRWICZ,
u!. Żurawia Nr, 28, telefon 8 4 4 -0 3 . F i r m  a c h r z e ś c i j a ń s k a

-  _  n - , 1 -  II ■ IBMIIII .-i ' Tq IM  MM— —  B— B— ■ .  'OHM

KapeiuSZa
przeróbki na m odne fasony 

w specjalnej pracowm  fa c h o w e j., 
W -w a M arszałkow ska 111 (w  b ra -j 
m ie). Pracownia ezypna od 7 rano 
do godz. 10 wiec.7:

d e f i l a d a  ma W i£ le
Z e b r a n i e  o b y w a t e l s k i  n a  p i .  P i ł s u d s k i e g o

W  środę , ja k o  w  dn iu  k u lm in a -
D  ezpow rotn ie wszelkie _ w yrzuty, Cy jn y m  u roczy stośc i „D n i M orza " , 
U  egzem ę, czerw oność liszaje, sw ę 0£j bę(j zie sję  w  W arszaw ie  na pL 
dzenie usuwa słynna M asc Z lotow a * .
Krem Św iętojański. Listy dziękczyń- M arsza łka  P iłsu d sk iego , o godz. 
ne. Laboratorium  „O eld a ". W arsza- 9.30 rano w ie lk ie  zg rom a d zen ie  o -  
w a, Krucza 46. b y w a te lsk ie , p o  u k oń czen iu  k tó r e ­

g o  o lb rzy m i p o ch ó d  ru szy  p rzez u - 
j lice  m iasta  na W y b rze że  K ościu sz -

K u p n o  S P R Z « 0 A 2

Maszyny do pisania k ow sk ie . P o n ie w a ż  setk i organ iza - 
T^rpędo podróżne c j i  zg łos iły  u d zia ł w  ty m  zg rom a-Mm h u iow e  arytm om etp / dzenlU, w y d a n o  sp e c ja ln e  zarządzę- 

i naies; dużv wybot1 „  ,
m aszyn okazyjnych  Sprzedaż —  ńia p orzą d k ow e. O rg a n iza c je  w ch o -
K uPn° -7  Rem onty. M aczunder M a r - , d z ić  b ę d ą  na p la c  od  s tron y  K rak .

Przedmieścia przez ul. Ossolińskich 
ulicą między gmachem Komendy

Szatkowska 83 tei. 700-05

M E B L E

HERBATA MF.INLA
I N D Y J S K A  S P E C J A L N A

>  S j » f

% TORU WYŚCIGOWEGO

Szanse współzawodników
GON 1

J.e P k a d or powinien uporać się z 
H B s d o  i Ostrą

G o N . 2
Om ulew p od  Gillem powinien dać 

sobie radę z Azraelera i TTiaiti.
GON. 3.

K lasow y Bałtyk zadebiutował sła­
b o , ale zdaje się nie b y ł w y jeżdżony . 
Przypuszczać należy, że tym razem 
zrehabilituje się i w ygra  od Niepo- 
ręta.

TRATO „M AŁE QUI PRO QUO“
T ylk o jeszcze dziś w  środę i jutro 

w  czw artek ostatnie dw a dni grana 
będzie ciesząca się dużym  pr w odze­
niem  rewia „O D  CZEG O  M A M Y  
R Z Ą D ? ” w  koncertow ym  wykonaniu 
Chóru Dana na czele ca łego zespołu.

‘ Przez upiec i sierpień przerw a se­
zonowa. O tw arcie n ow ego sezonu w e 
wrześniu.

ilMy sklep f. Plihai
w Warszawie

Vf dniu 28 czerw ca  r. b. otw arty 
został sklep detalicznych  sprzedaży 
f-m y L. Plihai Ł ódź, pośw ięcenia d o­
konał ks. M isjonarz Karpiński z pa 
rafii Św. Krzyża, ży cząc now ootw o-

GON  4.
Dżungla 11 ustąpiła w ostatnim 

w yścigu  pierw sze miejsce Jolonti*. 
W  te j b. słabej stawy fc powinna zw y ­
ciężyć bezapelacyjnie.

GON. s-
Szybki Kid o ile d o b n e  przyjmie 

start, to na tym  krótkim dystansie 
nie pow inien się dać przez n ikogo 
złapać. Z w ycięzca  sobotn iego  han­
dicapu Allengo m oże % ■ ow odre- 
niem w alczyć o  drugie miejsce z  De­
ynie.

GON. 6.
W ypuszczon y  iz handicapu Rewers 

powinien pokonać Holmesa
GON. 7.

Mie pobity Raptus i w  tym tow a ­
rzystwie nie powinien znaleźć po­
grom cy. O dalsze m iejsca będą w ał­
czyły N ordstrom z Katonem Fuk- 
siarka Iffet moze zrooić niespodzian­
kę.

GON. 8.
P ófbrat klasow ej Rastylii Brang* 

wyn m a najlepsze z te j stawki per­
form ance. G roźna m oże być d ii  nią- 
go  Jorisalea i zagraniczny A ib lo f 
Kid.

GON, 9
Dapifer, K o n n a , Etna III roz?» 

grają w yścig  m iędzy sobą.
GON 10

W  tej staw ce najlepiej biegają 0
rzonej placów ce pom yślnego rozw oju . K., Jolanta i Nowina.
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Nazwa konia i naz- 
w«nko właściciela

, 3

Łe Pieador st, lY ierzbno 
11 B acio A . Budnego 
Ostra L Bukow ieckiego

I

I 1 1 1 1 1 i

Hindus st. K onir 
OmuJew L  Bukow ieckiego 
A zrael T. G rabow skiej 
Anteusz T. B adow skiego 
K ulfon  L. J. bar. K ronenb 
Thaiti J Gawłowicza 2 ?

N ieporęt Z. C ieroickiego 
Isolano L. Bukowieck:egi 
E lf K. W odzińskiego 
Rar-j łas A . M ieczkow skiego 
Bałtyk T. Fnlrwicra  II 1

• aa

z ‘O

D żungla II st. W ierzbno 
MoUtarde st. Zygm unt 
Paiva I. ks. Nauruza 
Panam a J. W yszom irskiej . 
łtonne Aycn /.ure W  Lew 7ckfl
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M iasta  i h ote lem  „E u ro p e js k im " i

A  A  A  T A P r 7 A j l Y  hi8, , ł l i* uL K ró lew sk ą . Z w ią z k i z a w o d o w e
. ■ , * . J 3łzna ' i p r a c o w n ic y  m ie js c y  w e jd ą  na  p l.tapicerskie. Fotele klubowe. Otom a- , , , -d ,

w łasnego w yrobu. G otów ka -  uL W ierzb ow ą . R u ch  p oszczeg o l-

„  Dr Med.

ZURAKOW SKI
W fcN E R Y C Z N E  skórne, płciow e K obiety 
p rzy j r j  u Te le ka rka  Hr. A. R A T A J ,  

CHMTET.h.A 25. godz. 11— 1. 3— 8. n ie ­
dziele  11—1 r .A B IN E T  E l R K m o ,  \V IA -  
Ti Ol ECZWICZY. D iaterm ia. kró tkie  

ta te J A  b SON V  A L  i  inne

S P E C JA L N A  P R ZY C H O D N IA  DLA 
CH O R YC H  NA

P Ł U C A
porada wraz z prześwietleniem  
M A R S Z A Ł K O W S K A  49, tel. 9.00-09

■ V B B V  s z t u c z n e , rozmai- 
■  tych systemów lekarz 

dentysta WiDCeDly K U K , b- d’ ta seml" 
narlum duchownego, K R U C Z A  4 2 .

ny, wuasnego w yrobu tiotow ką 
R atam i. H. B ielaw sk i, Z ie ln a  17. n y ch  od d ż ła łó w  k ie ro w a n y  b ęd z ie

A A  M  eb*e sedidne, T anio! P ole- tn egafony .
A .  A .  El ca  chrześcijańska w y -: god z. J2-e j w  p o łu d n ic  p o c h ó d
tw órnia, P rzyjm ujem y zam ów ienia 0 - p rzy b ęd z ie  na  W y b rzeże  K ośc iu sz - 
raz zam ieniam y m eble, sw iętokrzy  k ow sk ie , gd z ie  od p ra w io n a  zosta-
sża __ . n ie  u roczy sta  tnsza św . p o ło w a  z

41 lat fach ow ej pracy, kazan iem . P o  n jc jy  zab ierze  g losNEBLFi Otw orzyłem  m agazyn, w ice p re ze s  zarZą ,j i i ” g łó w n e g o  L ig i 
ą y  g \  S ^ k ! 6’ lliSkie- . M o rsk ie j 1 K o lo n ia ln e j, R o s ,

^  tórDó Ł t,rtna chrże$ciian->
Wfc r t D l t  śka „C iężkow sk i"
■nL S  jju,c T n e ch  Krzyży i2 

l-sze pięho, poleca duży
wybót now oczesnych  mebii. W arun-
ki dogodne. Sztuk) pojedyncze.
M l  D l i i  Stylowe, now oczesne Sto- 
IH Ł O L Ł  fowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyńcze, w ytw orne m eble 
tapicerskie poleca £lrm a chrześci­
jańska „C iężkow sk i” , N ow y Świat 64, 
tel. 3.49-85. W y rób  w łasny. W a ru n k i7 

dogodne.

k ow sk i.

STUDENTÓW
w ykw alifikow anych k om p ety to-1 

rów, pracow ników  biurow ych, 
felczerów  i m asażystów  poteca l 
Spoteczńę B.uro Pośrednictwa
Pracy p fzy  'to w  „Bratnia Fo-
mdC'* St U. J- P Krakowskie 
Przedm ieście 30, tel. 2-77-02,
czynne codziennie 13 —  14 j
i 18 —  19. so b o ty  13 —  1 4

P rzed staw ic ie le  w ła d z  z m in .
przemysłu i h an d lu  Romanem na 
czele p rze jd ą  na statek „K o śc iu sz -
k o “ , za k otw iczon y  na W ybrzeżu ,
na w p rost e le k tro w n i. Z  p ok ład u  
tego statku p r z y ję ta  b ęd z ie  o  godz. 
13-e j d e fila d a  f lo ty ll i  w iś la n e j oraz 
za łóg  s to łe czn y ch  k lu b ó w  w io ś la r ­
skich. D o jś c ie  na m ie js ce  m szy  św . 
p o lo w e j w y łą ozn ie  za ck& zaniem  za ­
p roszeń  od  ul. T am ka. O so b y  n ie  
p os ia d a ją ce  zaproszeń  b ęd ą  m og ły  
w e jś ć  od  ul. K a ro w e j.

N a zakończenie uroczystości, o  g- 
18-ej nastąpi opuszczenie bander na 
W ybrzeżu  Kościuszkowskim  oraz na 
pl. M arsz. P iłsudskiego. O god z. 20 
nastąpi zm iana w arty m arynarzy przy 
Kom endzie M iasta oraz przy Grobie 
N ieznanego Żołneirza. Jak wiadom o 
oddział m arynarki w ojennej z Gdyni 
już we w torek zaciągnął w arty w 
W arszaw ie.

Poza  tym i uroczystościam i, odbędą 
się rów nież uroczystości lokalne w po­
szczególnych  dzielnicach, zebrania 
robotnicze, koncerty  1 t. p. N iew ątpli­
wie dużą popularnością cieszyć się 
b ęd z ie  zabaw a  w  p a rk u  cpłociń* 
sk in i, n a  k tórą  d ostęp  b ęd z ie  bez­
p ła tny .

W arszaw a, k tóra  tak  m iłu je  m e ­
rze i n ie z w y k le  serd eczn y  u dzia ł 
b ierze  w e  w szystk ich  u ro czy s to ­
ściach , zw ią zan y ch  z  m orzem , n ie ­
w ą tp liw ie  p r z y b ę d z ie  t łu m n ie  na 
W y b rzeże  oraz na zebran ie  o b y w a ­
te lsk ie  na pL P iłsu d sk iego .

© * ;  5 
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R ak oczy  st. W ierzbno 
Deviite st. Łochów  
P ybitw a  J  Cichuwskiego 
K id s t  Jordan 
E lf K. W odzińskiego 
A llon go  M. Bronikowskiej

I

R oyal Fw t A W róblew skiej 
A tak  st. Lubicz |
Jeszcze raz L. Bukowieckie 
R ew ers K. W odzińsk iego | 
H olm es Z . Dobiec kiego
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R akoczy st W ierzbno 
Raptus st. Łochów  
Pociecha ,,
KJejnct Bychawski A . Budn 
Nieporęt Z C ierpickiego 
Katon JVL. B ersona 
Battylc T . Falew icza 
N ordstrom  F. Szaniawskiego
I f fe t  st. N ałęcz

Albion K id T. i Kr. Gliński 
K enia M. B ersona 
Stvl J. A ntropow a 
Tjitim o A . hr. R ostw orow s 
B iderm ajer J. L itew skiego 1 
B rangw yn _ „
Jorisaka Z. D obieckiego

i
• < J oIO O

Flam and J. Cichow skiego 
A lg ier J. Schlingm anna 
K orona T . Kotlarewslciei 
Ikaria K . W odzińskiego 
F lorencja  U Ł ka. Nauruzn 
N oisette H. Pom ernackieg. 
Etna III R. W d k ow icza  
D apifer M. W ąsow skiego 
trcnew a 3. Ero mana 
Rerzeus st. Michałcar o

1 2 1 i3 M  ; 2 i

1

i : 1

S g o g

Jolanta st. K onin 
O. K L . B ukow ieckiego 

j E w a K. W odzińsk iego 
1 N ow ina A . M ieczkow skiego i
'I Szlem bezatu M. Wąsowski 
i Erytrea F. Szaniawskiego

2 ! 2



ABC -  NOW INY C O D ZIEN N E -  Str. 6
L e g i o n i ś c i  i  P e o w  n a p r z ó d ”

S o lid a r n o ś ć  i  w s p ó łp r a c e  z  0 . 1 .  N
d e k l a r u j ą  o b i e  o r g a n i z a c j e

W IL N O , '28.fi. Dzdś w  d r u g im  
d n iu  w a ln e g o  z ja z d u  Z w ią z k u  
P e o w ia k ó w , o b r a d o w a ły  k o m is je , 
i  n a s tę p n ie  o d b y ła  s ie  d y s k u s ja  
p le n a r n a  n a d  s p r a w o z d a n ia m i i
•w nioskam i k o m is ji .

O k o ło  g o d z . 1 4 -e j p r z y b y ł n a  
z ja z d  k o m e n d a n t g łó w n y  Z w . L e ­
g io n is t ó w  m in -  U lry ch  i "w y g łos ił 
d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie , n a w o łu ją c  
P e o w ia k ó w , ja k o  b r a tn ią  o r g a n i ­
z a c ję  Z w . L e g io n is t ó w , d o  s ta n i§ "  
e ia  ra zem  z  L e g io n is t a m i d o  p r a ­
c y  n ad  z je d n o c z e n ie m  n a r o d u  i 
p o ś w ię c e n ia  w s z y s tk ic h  s i ł  d la  do 
b r a  O jc z y z n y . P r z e m ó w ie n ie  sw o --  
je  m jn . U lr y c h  z a k o ń c z y ł o k rz y ­
k iem .: „ L e g io n i ś c i  i  P e o w ia c y , n a ­
p r z ó d ! '*  P o  p r z e m ó w ie n iu  m in . 
U lr y c h a , o b e c n i  o d ś p ie w a li P ie r w  
szą  B r y g a d ę . Z  k o le i  z a b r a ł g ł ° s 
k o m e n d a n t  g łó w n y  Z w . P e o w ia -  
k ó w , m in . M a r ia n  Z y n d r a m -K o ś -  
c ia łk o w s k i, k t ó r y  o d c z y ta ł  d e k la ­
r a c ję  id e o w ą  Z w . P e o w ia k ó w . D e ­
k la r a c ję  tę  z ja z d  p r z y ją ł  je d n o ­
g ło ś n ie  p r z e z  a k la m a c ję .  T r e ś ć  
j e j  p o d a je m y  p o n iż e j .

M y, szeregi leg ion ow o  -  peow iac- 
kie, ja k o  zwarty o b ó z  byłych żołn ie­
rzy komendanta Józefa Piłsudskiego, 
stw ierdzam y niezłom ną postawę i 
w ołę  w ypełnienia obow iązku, w łożo ­
n ego  na nas przez naczelnego- w o ­
dza marszałka śm igłego -  Rydza, 
podno6zem a ż y d a  polsk iego w zw yż 
w e wszelkich je g o  dziedzinach, ponad 
am bicje i sympatie osob istą , ponad 
trudy i trosk i żyriow e. Legioniści i 
peow iacy niezłom nie bronić będą 
najw yższego honoru —  honoru służ­
by ojczyźnie. H onor służby w ym aga 
c i  nas, byśm y spuściznę po Komen­
dancie stale pom nażali, a pracą sw o - 
jr na każdym  stanow isku tw orzyli 
Polskę m ocniejszą i doskonalszą.

Przez służbę w  szeregach strzelec­
kich, drużym ackich, legionow ych  i 
peow iad d ch , p rzez walkę o  niepo- 
cleg łość , przez w spólną szkolę w y­
chow ania żołnierskiego i ob yw a te l­
sk iego, jaką przeszliśmy, łączy  nas 
w szystkich  wielka odpow iedzialność 
w obec dnia dzisie jszego i w ielkiego 
utrą R zeczypospolitej.

Ofiarnością sw o ją  i pracą, jed n o­
ścią braterską, wysiłkiem ducha i serc 
naszych  —  pobudzać będziem y na-, 
ród do pe łn ie jszego  i doskonalsze­
go  ż y d a , na którym  op arta  musi 
być potęga państwa i jeg o  siły o- 
fci-onne

W  tym  marszu kolumną legrono- 
w o-peow iacką przew odzi nam  W ódz 
N aczelny m arsz, śm ig ły  -  Rydz. 
Rozkazy jeg o  i pow ierzone nam za­
dania w ypełniać b ęd z iem y  w poczu­
ciu żołnierskiej dyscyp lin y  i pełnej 
ufn ośd  d o  w od za .

O bóz Zjednoczenia N arodow ego, 
pow ołany d o  życia przy poparciu P a­
na P rezydenta  Rzeczypospolite] przez 
marszałka Śm igłego -  R yd za , prow a- f 
dzi d o  w ytw orzenia w  narodzie po l­
skim zorganizow anej i jednolicie  kie­
rowanej woli d o  podciągn ięcia  Pol- 1 
ski w zw yż. * '

Legioniści i peow iacy winni brać 
udział w  p racy  nad zjednoczeniem  
wszystkich sił czynnych  w  n arod zie .'

Z  p osta w y  naszej i ducha naszego 
płynie wielki nakaz: legioniści i p eo - i 
w iacy  naprzód, do n ajw iększego w y ­
siłku i największej o fia ry , b y  w e-1  
spół z tym i, którzy poczuw ają  się do * 
odpow iedzialności za p rzyszłość  j 
Polski, pociągając za sobą  młode p o- j 
kolenie, wyrastające już w  słońcu j 
w olności —  usuw ać w szystk o , co

N a s tę p n ie  n a  
p r z e m ó w ił  k ró tk o  
k o w s k i, w y r a ż a ją c

z a k o ń c z e n ie  
m in . K o ś c ia ł -  

ż y c z e n ia , by

z e b r a n i n a  z ja ź d z ie  p e o w ia c y  w 
c z y n  w p r o w a d z i l i  w s z y s tk ie  sw e  
u ch w a ły .

Le x W ierusz-Kowalski
przyjęty przez komisję

c z a s ie  p o k o ju , ja kS e jm o w a  k o m is ja  a p r o w iz a c y j -  
n a  u c h w a li ła  w e  w t o r e k  r z ą d o w y  
p r o je k t  u s ta w y  o  z a b e z p ie c z e n iu  
p o d a ż y  p r z e d m io tó w  p o w s z e d n ie ­
g o  u ż y tk u . P r o je k t  te n  m a  b y ć  d la  
r z ą d u  in s tru m e n te m  p r z y g o t o w a ­
n ia , d o s ta te c z n e g o  z a o p a tr z e n ia  lu ­
d n o ś c i  k r a ju  w  p r z e d m io ty  p o ­
w s z e d n ie g o  u ż y t k u  o r a z  z w ie r z ą t  
g o s p o d a r s k ic h  w  p a szę , ta k  w

Wyjeżdżając na URLOP
k u p u j ę w f .

STEFAN FIBICH
A l. J e r o z o l i m s k i e  7

W o b e c  n i e p r z y c h y l n e j  o p i n i i  k o m i s j i

Mm. Grabowski wycofuje projekt
o udziale czynnika obywatelskiego w sądownictwie

S e jm o w a  k o m is ja  p r a w n ic z a  
r o z p a tr y w a ła  w e  w t o r e k  r z ą d o w y  
p r o je k t  u s ta w y  o  u d z ia le  c z y n n i­
k a  o b y w a te ls k ie g o  w  o r z e c z n i c -  

dzieli, a  budzić jed n ość ca łego naro- j tw ie  k a r n y m .
du w  rzetelnej pracy dla w ielkości
Polski.

D e k la ra c ja  ta zosta ła  u ch w a lon a  
przez aklam ację na z jeźd iie  kom endy 
naczelnej delegatów  zwiąsiru leg io ­
nistów  polskich w W arszaw ie w dniu 
25 b. m. oraz uchw alona na w alnym  
zjeździe delegatów  Związku P eow ia­
ków  w  W ilnie w  dniu dzisiejszym .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b r a d  k o m i­
s ja  m a tk a  o g ło s i ła  w y n ik i  s w y c h  
p r a c . Z a p r o p o n o w a n y  sk ła d  n o ­
w e g o  z a rz ą d u  g łó w n e g o  Z w ią z k u  
P e o w ia k ó w , ja k  r ó w n ie ż  s k ła d  k o ­
m is j i  r e w iz y jn e j  i g łó w n e g o  są ­
du  k o le ż e ń s k ie g o  z o s ta ł  je d n o ­
g ło ś n ie  p r z y ję t y  p r z e z  w a ln y  
z ja z d .

D o  z a rz ą d u  g łó w n e g o  z o s ta l i  
w y b r a n i :  p r e z e s  —  m in is te r  M . 
K o ś c ia łk o w s k i,  c z ło n k o w ie  z a r z ą ­
du  g łó w n e g o  —  B o r k ie w ic z  A -  
dam , B u d z y ń s k i J e r z y , F i r e w ic z  
J a n , H e r fu r t  T a d e u s z , K ło t t  M a ­
r ia n , K u c h a r s k i  S ta n is ła w , K u ­
d e ls k a  S te fa n ia , L ib ic k i  K o n r a d , 
P ie k a r s k a  W a n d a , P o h o s k i J a n , 
T o m c z u k o w a  S ta n is ła w a , W ic h e r  
sk i T a d e u s z , F r e le k  K le m e n s , 
J a w o r s k i C z e s ła w , M a ls k i W ła ­
d y s ła w , R u d n ic k i  J a n u s z , S o k o - 
le w ic z  H e n ry k , W a s iu ty ń s k a  I r e ­
na , Z a b ło t n ia k  J a n , Ż y b o r s k i W a ­
c ła w .

W  d y s k u s ji  p r o je k t  s k r y t y k o ­
w a n o  d o ś ć  m o c n o . Z a r z u c o n o , że  
wprowadza on nie czynnik oby­
watelski, ale sędziuw niejako u -  
r z ę d o w y c h , na których w pływ  
ma administracja sądowa, a szcze 
golnie prokuratura. D o w o d z i  te ­
g o  fa k t , iż s ę d z ió w  o b y w a te ls k ic h  
m o ż e  u su n ą ć  p r e z e s  są d u  a p e la - , 
c y jn e g o  n a  p o d s ta w ie  o r z e c z e n ia  
k o le g iu m  a d m in is t r a c y jn e g o . W  
sk ła d z ie  o r z e k a ją c y m  n a  tr z e ch  
s ę d z ió w  z a w o d o w y c h  f ig u r u je  
d w ó c h  s ę d z ió w  o b y w a t e ls k ic h  i w  
ten  s p o s ó b  schodzą oni do roli f i -  
gurantów. M ó w 'o n o  d a le j ,  iż 
projekt nosi cechy dorywczości 
i nie jest należycie fachowo p r z y -  i 
gotowany.

M in is te r  s p r a w ie d liw o ś c i  p.

G r a b o w s k i o d p ie r a ł  z a rz u ty  p o ­
s łó w  i w y p o w ie d z ia ł  s ię  p r z e c iw ­
k o  p r z e w a d z e  c z y n n ik a  o b y w a ­
te lsk ie g o  n a d  z a w o d o w y m .

S k a s o w a n a  in s ty tu c ja  S ą d ó w  
P r z y s ię g ły c h  n ie  m o ż e  o d ż y ć . 
W ię k s z o ść  c z y n n ik a  o b y w a t e l ­
s k ie g o  m o g ła b y  je d n a k  d o  te g o  
d o p r o w a d z ić  i d la te g o  z d a n ie m  p 
m in is tr a  n ie  m o ż n a  d o  ta k ic h  
w ię k s z o ś c i d o p u ś c ić .

W  w y n ik u  o b r a d  k o m is ja  w y ­
ra z iła  n ie m a l je d n o m y ś ln ie  n a ­
s tę p u ją c ą  o p in ię :

M ając na uwadze, że projekt doty­
czy  don iosłego i fundam entalnego 
zagadnienia udziału czynnika obyw a-, 
telskiego w  sądow nictw ie karnym , że 
zagadnienie to w ym aga  gruntow ne­
go  zbadania w szeregu  w iążącym  się 
w nim kwestii oraw nych , że kwefetie ' 
te w kracza ją  w  g łąb  zasadniczych u- j 
rządzeń  u strojow ych ,, że  należyte

iż by łoby  bardziej celow e rozpatrzyć 
pro jek t ustaw y na najbliższej sesji 
zw yczajnej.

P . m in is te r  G r a b o w s k i o ś w ia d ­
c z y ł  w  im ie n iu  rz ą d u , ż e  w o b e c  
n ie o m a l je d n o m y ś ln e j  o p in ii  k o ­
m is ji  p r a w n ic z e j p r o je k t  u s ta w y  
w y c o fu je  i w n ie s ie  g o  p o n o w n ie  
n a  n a jb liż s z ą  se s ję  z w y c z a jn ą .

na wypadek
w o jn y .

U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  n o w e lę , 
z m ie n ia ją c ą  r o z p o r z ą d z e n ie  P r e ­
z y d e n ta  R . P . o  u r e g u lo w a n iu  o -  
b r o tó w  z w ie r z ę ta m i g o s p o d a r s k i ­
m i o r a z  o b r o tu  h u r t o w e g o  m ię ­
sem . P r o je k t  z o s ta ł  z m ie n io n y  w  
k ie ru n k u  u w z g lę d n ie n ia  n ie k tó ­
r y c h  ż ą d a ń  r z e m io s ła  o r a z  o r g a ­
n iz a c ji  r o ln ic z y c h .  P o s t a n o w io n o  
że  s p rz e d a ż  k o m is o w ą  z w ie rz ą t  
g o s p o d a r s k ic h  i  d r o b iu  b ę d ą  m o ­
g l i  w y k o n y w a ć  w y łą c z n ie  k o m i-  
s jo n e r z y  k o n c e s jo n o w a n i  o r a z  
o r a g n iz a c je  r o ln ic z e ,  u p r a w io n e  
d o  te g o  p r z e z  m in is te r s t w o  r o l ­
n ic tw a . U s ta w a  z a b r a n ia  k o m is jo  
n e r o m  d o k o n y w a n ia  t r a n s a k c ji  
na  w ła s n y  ra ch u n e k , b r o n ić  te ż  
b ę d z ie  r o ln ik a  -  p r o d u c e n t a  o d  
w y z y sk u  ze  s t r o n y  n ie s u m ie n ­
n y c h  p o ś r e d n ik ó w . O tw ie r a  r ó w ­
n ież  d u że  p o le  do u sp r a w n ie n ia  
o b r o tu  a r ty k u ła m i z w ie r z ę c y m i 
p rze z  o r g a n iz a c je  r o ln ic z e .

I Wo tkomki%
Pl,3“rzyiy id. ManszałKowsKa 92.

Kapelusze w  m odnych kolorach

Maruszeczko będzie stracony
Kasacja została odrzucona

W  Sądzie Najwyższym toczył się 
proces zuchwałego bandyty Nikifo­
ra Maruszeczki, który grasował w 
całej Polsce, dokonywując szeregu 
krwawych napadów rabunkowych. 
Maruszeczko skazany był dwukrot

, . , , ... nie na karę śmierci przez powiesze-
WI . S § :  »!«■ W  pierwszej spm w i. pszez s ,,!d łu ższego czasu starannych studiów  

oraz zasięgn ięcia  zdania św iata pra ­
w n iczego  —  kom isja w yraża  opinię,

Wista zbiera ofiary
4 chłopców utonęło we wtorek

Gen. Franco wyjaśnia przyczyny
Bombarfćwaira stanów aMielskiclI

*

W e w torek  w  godzinach południo­
wych w  czasie kąpieli w  niedozw olo­
nym  m iejscu  w  pobliżu Cytadeli uto­
nęło d w t ih  ch łopców . Zaalarm ow ano 
kom isariat rzeczny tó r y  w szczął p o - 
. t JawcM. a, lecz bezskutecznie. Po­
lic ja  ustaliła, i e  są to : Jan Zieliński, 
łat ld , aczeń  zam . p ^ y  u j K onar­
skiego 1 ora z  Zbig irew  Pepel lat 14, 

nzen zam . przy  ul. żerańskiej 4.
W erafiie kąpieli w  Wiśie kolo  Go-

L O N D Y N , 28 .6 . R z ą d  g en . F r a n ­
c o  d o r ę c z y ł  d z iś  o d p o w ie d ź  n a .n o  
tę  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  w  s p r a w ie  
b o m b a r d o w a n ia  a n g ie ls k ic h  s ta t­
k ó w  h a n d lo w y c h  p r z e z  s a m o lo ty  
p o w s ta ń c z e . W  o d p o w ie d z i  te j 
g e n . F r a n c o  z a p rz e cz a , że  a ta k i sa 
m o lo t ó w  p o w s t a ń c z y c h  m ia ły  b y ć  
s k ie r o w a n e  r o z m y ś ln ie  n a  s ta tk i 
a n g ie ls k ie  i  tw ie r d z i ,  że  o g ie ń  b a ­
te r ii  z e n ito w y c h  z m u s z a ł b o m b o w  
c e  d o  o p e r o w a n ia  z ta k ie j w y s o ­

k o ś c i, z k tó r e j r o z p o z n a n ie  f la g i  
s ta tk ó w  je s t  n ie m o ż l iw o ś c ią .

G e n . F r a n c o  g o t ó w  je s t  je d n a k  
z g o d z ić  s ię  n a  p r o p o z y c ję  u s ta n o ­
w ie n ia  n a  t e r y to r iu m  c z e r w o n e j 
H isz p a n ii p o r tu  n e u tr a ln e g o  p o d  
k o n tr o lą  o b s e r w a to r ó w  k o m ite tu  
n ie in t e r w e n c j i ,  w  k tó r y m  s ta tk i 
cu d z o z ie m s k ie  m o g ły b y  b e z p ie c z ­
n ie  w y ła d o w y w a ć  to w a r y . P r o p o ­
n o w a n y  je s t  p o r t  A lm e r ia  w  p o ­
łu d n io w e j H iszp a n ii.

DZIEŃ POLITYCZNY
W IC  ULRICH SZEFEM  „O Z O N U “

V zw iązku ce zjazdem sobotnim  
tLMegatów Z w iązku  Legi0.nsitów nie- 
k fcre płsma tw ierdzą, że funkcje sze- 
IJ OZN i n acze ln ego  komendanta 
Związku Legionistów  są tylko tym­
cza sow o  rozdzielone, a płk. Ulrycho 
wi przypadnie w krótk im 'czasie  rów ­
nież rola kierownika. OZN 
OŚW IA DC ZEN IE WICEPREMIERA

K W IA T K O W SK IE G O
' W  związku z obchodem ,,Dni jyio- 
rza“ p. wicepremier i -min. skarbu 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski złożył 
przedstawicielowi PAT1 a oświadcze­
nie, w którym podkreśli! rolę pCrtu 
gdyńskiego, stwierdzając, że bez 
Gdyni nie skonkretyzowałaby się w 
Polsce idea Centralnego Okręgu 
Przemysłowego.

lędzinowa utoną t jak iś ch łopiec m a­
ją cy  około  10 lat. Zw łok  top ielca  nie 
w ydobyto. P olic ja  prowadzi docho­
dzenie celem ustalenia  nazw iska 
o ra : m iejsca  zam ieszkania topielca.

W  czasie kąpieli w  W iśle koło  w si 
Dębirika gm . Z ag óźd ź  utonął 16-letni 
Kazim ierz K om orow ski, zam . z ro ­
dzicam i w  W arszaw ie, który przeby­
w ał na letnisku w  Józefow ie.

Skandal
n a  z j e ź d z i e

Pen-Clubów
P R A G A , 28.6. P o d c z a s  z ja z d u  

P e n  -  C lu b ó w , ja k i  o d b y w a  s ię  O- 
b e c n ie  w  s to l ic y  C z e c h o s ło w a c ji ,  
za sze d ł s e n s a c y jn y  in cy d e n t.

U ra żo n y  p r z e m ó w ie n ie m  p r e z e ­
sa P e n  -  C lu b ó w  p . J u le s  R o m a i-  
n e, k tó r y  os tro  k r y t y k o w a ł  fa ­
sz y z m , d e le g a t w ło s k ie g o  P e n -  
C lu b u , zn a n y  a k a d e m ik  M a r in e tt i ,  
który p r z y b y ł  w  p o n ie d z ia łe k  W 
p o łu d n ie  d o  P r a g i, n a ty ch m ia s t  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o r e m  P r a g ę  o p u  
ścił.

Barcelona cofa pogróżki
pod adresem Włoch i Niemiec

B A R C E L O N A , 28 .6 . K o m u n ik a t  
u r z ę d o w y  rz ą d u  b a r c e lo ń s k ie g o , 
w y d a n y  po o d b y t e j  r a d z ie  m in i­
s tr ó w , dezaprobuje postępowanie 
s w y c h  ambasadorów w  Paryżu i

Londynie, którzy wypowiedzieli 
pogróżki pod adresem W łoch i 
Niemiec, z r z u c a ją c  c a łk o w itą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  n a  s w y c h  p r z e d s ta  
w ic ie ! L

W z o r e m  N i e m i e c
Rumunia odbiera obywatelstwo

B ' 'K A R E S Z T , 28 .6 . R z ą d  r u ­
m u ń s k i u c z y n ił  d z iś  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  użytc-k  z w y d a n e g o  n ie d a w n o  
d e k r e tu  o  p o z b a w ia n iu  o b y w a t e l ­
s tw a . P ie r w s z y m i, k tó r y m  o d e b r a  
n o o b y w a te ls t w o  r u m u ń s k ie  są : 
K a r o l  D a v ila , b . m in is te r  p e łn o ­
m o c n y  R u m u n ii  w  W a s z y n g to n ie , 
E m a n u e l S c h a ch m a n n , d z ie n n i­
k a rz , z a m ie sz k a ły  w  P a r y ż u  i n ie ­
ja k i  D r a g u lin e s c u , z a m ie s z k a ły  
r ó w n ie ż  w  P a ry ż u .

W  m o t y w a c h  u c h w a ły  r a d y  m i ­
n is t r ó w  w y ja ś n ia  się , ż e  b . m in i ­
s te r  D a v ila  d r o g ą  w y w ia d ó w  p r a  
s o w y c h  i  p r z e m ó w ie ń  p u b l ic z ­
n y c h  w S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  
A m . P ó łn . i d w a j p o z o s ta li  d r o g ą  
a k c ji  p r a s o w e j w  P a r y ż u  i  ś r o d ­
k o w e j E u r o p ie  w s p ó ln ie  p r o w a ­
d z ili  k a m p a n ię  p r z e c iw k o  s y s te m o  
w i r z ą d ó w  i n a jw y ż s z y m  o s o b is to ­
ś c io m  w  R u m u n ii.

okręgowy w Warszawie za morder­
stwo wywiadowcy Bąka, drugi raz 
zaś przez sąd katowicki za napad 
rabunkowy i morderstwo kilku o- 
sób. Przedmiotem rozważań Sądu 
Najwyższego, była druga sprawa 
Maruszeczki, który za pośrednic­
twem swego obrońcy z  urzędu adw. 
Frymaka z Warszawy, wniósł skar­
gę kasacyjną, opartą raczej na mo­
tywach merytorycznych sprawy, niż 
na uchybieniach formalnych po­
przednich instancji sądowych.

W  wyniku rozprawy Sąd Naj­
wyższy oddalił skargę kasacyjną o- 
brony. Wyrok śmierci uprawomoc­
nił s ię .

Nauczyciel
deprawował

u c z e n n ic e
ŁÓDŹ, 28.6. We wsi Stróża pod 

Łodzią zaaresztowano 32-letniego 
nauczyciela miejscowej szkołjg po­
wszechnej, pod zarzutem utrzymy­
wania stosunków ze swoją 11 -letnią 
uczennicą.

Ro2b;li skratfżiony s m M
Niefortunny wyczyn komunistów

L O N D Y N  28. 6. T a je m n ic z a
k r a d z ie ż  s a m o lo tu , k tó r a  w y ­
d a r z y ła  s ię  d z iś  w  p o b liż u  L o n ­
d y n u , z a k o ń c z y ła  s ię  n ie z w y k le  
n ie fo r t u n n ie  d la  o b u  z ło d z ie i  i 
s p o w o d o w a ła  c a łk o w it e  z n is z c z e ­
ni.: s a m o lo tu .

W e d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  w y ­
n ik ó w  ś le d z tw a , o b a j  z ło d z ie je ,  
k tó r z y  są  k o m u n is ta m i, u s i ło w a li  
d o t r z e ć  n a  s k r a d z io n y m  s a m o lo ­
c ie  d o  B a r c e lo n y . W t a r g n ę l i  on i 
d z iś  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
r a n n y c h  p r z e m o c ą  d o  p r y w a t n e g o  
h a n g a r u  lo t n ic z e g o  i w y t o c z y l i  
z n a jd u ją c y  s ię  w e w n ą t r z  h a n g a ­
ru  n a js z y b s z y  s a m o lo t  na m ie j­
s c e  s ta r tu . N a s tę p n ie  w y k a z u ją c  
s ię  fa łs z y w y m i d o w o d a m i z a o ­
p a t r z y li  s ię  w  s ą s ie d n im  g a ra ż u  
w  m a te r ia ły  p ę d n e  i p o  n a p e łn ie ­
n iu  z b io r n ik ó w  s a m o lo tu , w y s ta r -  
t o w a li .

N ie  b y l i  o n i  w id o c z n ie  z b y t  
w y tr a w n y m i p ilo ta m i, s k o r o  s ta r  
t u ją c a  m a s z y n a  z a w a d z iła  o 
k rz a k  i r o z b iła  s ię . J e d e n  z  z ło ­
d z ie i o d n ió s ł  ta k  c ię ż k ie  o b r a ż e ­
n ia , że  w  c h w il i  o b e c n e j  je s t  j e ­
s z cz e  n ie p r z y to m n y . D r u g i  z ło ­
d z ie j,  k tó r y  o d n ió s ł  lż e js z e  ra n y , 
z o s t a ł  a r e s z to w a n y . P o l i c ja  p r o ­

w a d z i e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ia , 
k tó r y c h  w y n ik  d o ty c h c z a s  n ie  z o ­
s ta ł u ja w n io n y .

Zwycięski strajk
w Stanisławowie

S T A N IS Ł A W Ó W , 28 .6 . T r w a ją ­
c y  o d  2 - c h  ty g o d n i s tr a jk  r o b o t n i  
k ó w  d z ie n n y ch , z a t r u d n io n y c h
p r z y  r o b o ta c h  f in a n s o w a n y c h
p r z e z  F u n d u s z  P r a c y , z o s ta ł z l i ­
k w id o w a n y . P o s tu la ty  s t r a jk u ją ­
c y c h  u w z g lę d n io n e  z o s ta ły  w  te j 
m ie rz e , ż e  b ę d ą  o n i z a tr u d n ie n i 
p r z e z  6 d n i, za m ia st 5 w  ty g o d n iu .

C. I. W . F.

zmienia nazwę
S e jm o w a  k o m is ja  o ś w ia to w a  

u c h w a li ła  r z ą d o w y  p r o je k t  u sta ­
w y  o  p r z e k s z ta łc e n iu  C e n tr a fn e g o  
In s ty tu tu  W y c h o w a n ia  F iz y c z ­
n e g o  na B ie la n a c h  n a  w o js k o w ą  
sz k o łę  a k a d e m ic k ą  p . n . „ A k a d e ­
m ia  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  im . 
M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o " .

„AtSC” wcilczg o  Wielka Polskę
R E D A K C J A :  W a rs z a w a , A L  J e r o z o lim s k a  121. T e le f o n y  866-88 (s e k r e t a r ia t )  666-99  (o g ó ln y ) ,  a  K *  ( D z i a ł  g o s p o d a r ­

c z y  -K r o n i k a  K u p i e c k a " )  O d d z ia ł  m ie js k i  _ A B C "  N o w y  Ś w ia t  15, I p ię t r o .  te L  224-80 p r z y jm u j e  in te re s a n tó w  
c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  1720 —  19.00 .

A l» M irn -> T R A C JA : W arszaw a, A l. Je ro z o lim s k ie  121 T e l .  309-32. 309-32 (K a s a , b u c h a lt e r ia ) .  K a n .o r  —  P r e n u m e r a t a :  
N o w y  ś w ia t  15 m. 1, I  piętro , tel. 224-50. Z a rząd  i  D z ia ł O głoszeń: N o w y  ś w i a t  15 n ą  l ,  l  P ię tro , te l. 224-40. K o n t o  
^ K )  23400. Pocztowe K o n to  R o zra c h u n k o w e  N r. 2. S k rz y n k a  P o c zto w a  745. A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  A B C  W a r s z a w a .

P E Z E D S T A W 1 C 1 E L S T W A ;  c o d z .  P io t r k o w s k a  103. te l  111-44 B iu r o  c z y n n e  w  g o d z  10- e o z n a n . n  G r u d n ia
W lo c te w e k , C y g a n k a  34. te l 133 K a lis z , R z e ź n ic z a  4. t e l  477. K a t o w ic e , u l. S t a r o w le js k a  3.

P R E N U M E R A T A :  m la js c o w a  ( z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u )  t n a  p r o w in c j i  *1 3-30 o m e s l e < : w y d a n ie ^  B  w r a z  z  d z i d a ­
m i  S ie n k ie w ic z a  z l S .30 m le s le c z n le  Z a  g r a n ic a  zl 4.00 W y d .  B  (■ p r e m ią  k s ią ż k o w ą ) 8.50. w  A u s t r i i .  C z e c h o ­
s ło w a c j i.  w  s l  G d a ń s k u  I n a  W ę g rz e c h  c e n a  p -e o i .m e r a t y  ta k  w  v n ) u .

Z a  z w r o t  n a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w i a d a _________________________________

I h C I B U  A a * “  m le Jr : o  w y s o k o ś c i 1 m i l im e t r a  p rz e z  s ze ro k o ś ć  je d n e ] s z p a lty  (n a  
*  * w s z y s t k ic h  s tro n a c h  p o  6 s z p a l t ) : n a  1 -e l  s tro n ie  —  1 z ł .  w  te k ś cie

1 w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r -  w  re t la m u c h  (w ś r ó d  o g ło s z e ń ) —  60 g i ,  n a  o s ta tn ie j  s tro n ie  —  70 g r  W  d o d a t k u  n ie d z ie l -  

o y m  70 g r  N o t a t k i  r e k la m o w e  —  l  z ł  K o m u n ik a t y  1 w y ja ś n ie n ia  —  1150 z ł_  o p is y  s p e c ja ln e  —  3 z ł., le k a rs k ie  30 g r  

D r o b n e  p o  20 g r . za  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n ia c h  -d r o b n y c h "  U c z y  się  za  o d d z ie ln e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  —  p o ­

d w ó jn ie .  N o t a t k i  r e k la m o w a  o z n a c z a  t lę  c y f r ą  ( N - ) .  a  k o m u n ik a t y  —  w y ja ś n ie n ia  c y f r ą  ( K . )  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło ­
s ze ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o g ło s z e ń : N o w y  ś w i a t  13 m . 1. 1 p ię tro . B iu r o  c z y n n e  o d  g o d z  9 ra n o  d o  4 p o p o ł. T e l  224-40.
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